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przedłożonejnarodowego’

Chemia dla

Debata generalna 
na XXIV sesji ONZ

Na plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenie Ogólne na zle­
cenie Komitetu Ogólnego jed 
notnyślnie przyjęło uchwałę o 
włączeniu do porządku dzień 
nego XXIV sesji sprawy o umoc 
nieniu bezpieczeństwa między

PIĄTEK

WRZEŚNIA
1969

Bez udziału delegacji Indii

Końcowe posiedzenie 
„szczytu" muzułmańskiego

przez delegację Związku Ra­
dzieckiego.

Również jednomyślnie przy 
jęto propozycję 9 państw so­
cjalistycznych o włączenie do 
porządku dziennego sesji spra 
wy „zawarcia konwencji o za 
kazie opracowywania produk 
cji i gromadzenia zapasów 
broni chemicznej i bakterio­
logicznej i o zniszczeniu tej 
broni” (na wniosek delegacji 
Indii punkt ten został włączo 
ny jak punkt do sprawy o 
broni chemicznej i bakteriolo­
gicznej).

Występując na plenarnym 
posiedzeniu Zgromadzenia O- 
gólnego NZ przedstawiciel 
Związku Radzieckiego, Malik, 
zwrócił uwagę uczestników de 
baty na ogromne międzynaro 
dowe znaczenie problemu li­
kwidacji groźby wojny che­
micznej i bakteriologicznej. 
Wskazując na konieczność u- 
mocnienia protokółu genew­
skiego z 1925 roku zakazują 
cego stosowania tej barba­
rzyńskiej broni masowej za­
głady, delegat Związku Ra­
dzieckiego powiedział, że cał­
kowita likwidacja środków 
wojny chemicznej i bakterio­
logicznej przyczyniłaby się do 
ogólnego uzdrowienia sytuacji 
międzynarodowej i pomogłaby 
w rozwiązaniu wielu innych 
problemów. (PAP)
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W czwartek odbyło się w Rabacie czwarte, końcowe po­
siedzenie plenarne szczytu muzułmańskiego. W posiedzeniu 
tym nie brała udziału delegacja indyjska, która zgodziła 
się wycofać z konferencji, by nie doprowadzać do pogłę­
bienia rozbieżności z Pakistanem.

Tydzień targowych kontraktacji i negocjacji między prze­
mysłem i handlem dobiega końca. Wielu producentów — zwla 
szcza z przemysłu terenowego i spółdzielczości pracy — zam­
knęło już swoje listy, uznając obroty targowe za pomyślne, 
skoro sprzedano w szeregu branż wszystkie oferowane nad­
wyżki towarowe. Trwają natomiast rozmowy, ostateczne usta 
lenia i podpisywanie umów na większości giełd przemysłu 
kluczowego. W szeregu przypadków niewiele już czasu pozo­
stało na podjęcie ostatecznej decyzji.

Spośród licznych konferen­
cji prasowych wypada nam od­
notować pożyteczne spotkanie 
dziennikarzy z wiceministrem 
przemysłu chemicznego — 
mgr. inż. Stanisławem Mierni­
kiem. Ponieważ konferencja 
ta odbyła się w Fabryce My­
deł i Kosmetyków „Lechia”, 
sprawozdawcy targowi zwie­
dzili przy okazji trzy działy 
produkcji tego zakładu.

W ramach konferencji praso 
wej S. Miernik poinformował 
szczegółowo o osiągnięciach i 
zamierzeniach polskiej chemii. 
Podkreślił on wzrastające prze 
de wszystkim*— dzięki licznym

inwestycjom zaopatrzenie

Manewry „Odra — Nysa 69

Działania bojowe na lądzie, 
na morzu i w powietrzu
Czwartek byt ną manewrach dniem, który dobitnie uka­

zał cłiaraKter-ystyke działaj boiowycłi na współczesnym po- 
lu walki, ich potężną dynamikę, współdziałanie i wzajemną 
współzależność różnych rodzajów wojsk, złożoność operacji 
bojowych, których pełną synchronizacja i precyzja jest 
podstawą sukcesów.
Był ten dzień zarazem kolej 

n.ym dowodem mistrzowskiego 
opanowania wojskowego rze­
miosła przez żołnierzy czte­
rech sojuszniczych armii: 
CSRS, NRD. ZSRR i Polski, 
znakomitego dowodzenia i 
wzorowej pracy sztabów oraz 
pokazem najnowocześniejszej

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW
W czwartek, na Mistrzostwach 

Świata w podnoszeniu ciężarów do 
walki o medale stanęło 11 najsil­
niejszych na świecie ciężarowców 
wagi półciężkiej (do 82,5 kg). Pol­
scy kibice spodziewali się w tym 
dniu wielu emocji bowiem w tej 
stawce startował przedostatni re­
prezentant Polski, mistrz świata z 
1965 r. oraz brązowy medalista 
Igrzysk Olimpijskich w Meksyku 
— Norbert Ozimek, Polak stanął 
wobec niezwykle trudnego zadania. 
Jego najpoważniejszymi konkuren 
taml byli reprezentanci ZSRR Wa­
lery Szari oraz mistrz olimpijski 
z Meksyku Borys Sielicki, a tak­
ie zawsze groźni: Japończyk Chu- 
chl Masachi (srebrny medalista w 
wadze średniej z Meksyku), Węgier 
Karoly Bakos (brązowy medalista 
w wadze średniej z Meksyku) i 
niezwykle groźny Amerykanin Rus 
sel Knipp, który słynie z bardzo 
dobrego wyciskania.

Medale w wyciskaniu wagi pół­
ciężkiej zdobyli: mistrzostwo śwla 
ta: zloty: Russel Knipp (USA) —
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techniki bojowej jaką nasze 
bratnie armie dysponują.

Specyfika czwartkowych 
działań na manewrach polega 
ła przede wszystkim na tym, 
że odbywały się one, dosłow­
nie, we wszystkich możliwych 
wariantach — na ziemi, z po­
wietrza i w powietrzu oraz z 
morza.

Fragmenty ćwiczeń obserwo 
wali dostojni goście, przedsta­
wiciele kierąwnictwą partii i 
rządu z Władysławem Gomuł­
ką, Marianem Spychalskim i 
Józefem Cyrankiewiczem. Po 
dobnie jak wczoraj działa­
niom wojsk przyglądali się 
pierwsi sekretarze KW PZPR, 
kierownicy niektórych wydzia 
łów KC PZPR i resortów pań 
stwowych, członkowie kierów 
nictwa organizacji młodzieżo­
wych i społecznych oraz prze­
wodniczący prezydiów niektó­
rych wojewódzkich rad naro­
dowych. Na punktach obser­
wacyjnych zajęli także miej­
sce ministrowie obrony państw 
— członków I/kładu Warszaw 
skiego i innych krajów socja­
listycznych.

Obecny był naczelny dowód 
ca zjednoczonych sił zbroj­
nych państw — członków U- 
kładu Warszawskiego marsza 
łek Związku Radzieckiego 
Iwan Jakubowski. (PAP)

rolnictwa w nawozy sztuczne. 
W przyszłym roku chemia prze 
kroczy milion ton w czystych 
składnikach jeżeli chodzi o na 
wozy azotowe. Pomyślnie bę­
dzie także rozwiązana sprawa 
nawozów fosforowych, których 
w przyszłym roku rynek otrzy 
mać ma 700 000 ton w czystych 
składnikach.

Poważny jest udział chemii 
w artykułach przemysłu lekkie 
go dostarczanych na rynek. O- 
becnie już surowce chemiczne 
stanowią np. w wyrobach włó­
kienniczych 50 procent skład­
ników. Podkreślono tutaj, że na 
rozwój produkcji włókien syn­
tetycznych państwo przezna­
czać jeszcze będzie znaczne 
środki. Nieco gorzej przedsta­
wia się produkcja obuwia opar 
tego o surowce syntetyczne. 
Wprawdzie na obecnych Tar­
gach nowa fabryka w Teofilo­
wie prezentuje obuwie gumo­
we i z tworzyw sztucznych, 
wprawdzie w tym roku da Opa

Paryska konferencja 
w sprawie Wietnamu
Czwartkowe, plenarne posie­

dzenie czterostronnej konferen 
cji paryskiej w sprawie Wiet­
namu nie przyniosło żadnych 
konkretnych rezultatów.

Zastępca przewodniczącego 
delegacji tymczasowego rządu 
rewolucyjnego Republiki Wiet 
namu Południowego Din Ba 
Thuy potępił kategorycznie 
agresję Stanów Zjednoczonych. 
Wycofanie z Wietnamu Połud­
niowego kilkudziesięciu tysięcy 
żołnierzy amerykańskich spo­
nad półmilionowej armii USA 
stacjonującej w Wietnamie, 
nie oznacza osłabienia działań 
militarnych Stanów Zjednoczo 
nych.

Szef delegacji USA, Cabot 
Lodge w dalszym ciągu upar­
cie odrzucał wszystkie propozy 
cje delegacji tymczasowego 
rządu rewolucyjnego Republi­
ki Wietnamu Południowego i

na rynek jeszcze 100 tys. par, 
a w przyszłym około 600 tys., 
jednak ciągle są to ilości zbyt 
małe w stosunku do zapotrze­
bowania.

Typową branżą rynkową w 
przemyśle chemicznym jest far 
macja. Wartość jej wyrobów 
w tym roku sięgnęła już kwo­
ty 7,7 mld. zł. Jest to także przo 
dujący w resorcie eksporter. 
Wiceminister Miernik poświę­
cił też wiele uwagi przemysło­
wi farb i lakierów. Podkreślił 
on, że w szeregu przypadków 
rynek odczuwa tu pewne bra­
ki, jednak nie można nie do­
strzegać np. kariery farb emul­
syjnych i szeregu innych osiąg-
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Muzułmańska konferencja 
na szczycie, która miała się 
zakończyć w środę wieczo­
rem, niespodziewanie została 
przedłużona o jeden dzień. 
Przyczyną tego były różnice 
zdań na temat różnych spraw 
proceduralnych przede wszyst 
kim stanowiska Pakistanu wo 
bec udziału delegata Indii w 
obradach szczytu.

Prezydent Pakistanu Yahya 
Khan mimo pierwotnej zgody 
na udział reprezentanta Indii 
w środę oświadczył nagle, że 
nie zasiądzie przy jednym sto 
le z ambasadorem Indii, który 
reprezentował ten kraj w Ra­
bacie. Na zmianę stanowiska 
delegata Pakistanu wpłynęły 
ostatnie wydarzenia w Indii, 
gdzie doszło do poważnych za 
mieszek na tle religijnym, w 
wyniku których około 500 o- 
sób zostało zabitych, w tym 
wielu muzułmanów. Pozornie 

I błaha sprawa proceduralna do 
prowadziła do chwilowego im 
pasu konferencji, który został

zaaprobowało teksty rezolucji 
i komunikat. W komunikacie 
wskazuje się na konieczność 
organizowania następnych 
światowych konferencji mu­
zułmańskich, umacniania soli 
darności muzułmanów w wal 
ce przeciwko okupowaniu 
przez Izrael terytoriów arab­
skich. Korespondenci agencji 
prasowych zwracają również 
uwagę na jednomyślność przy 
wódców muzułmańskich w 
kwestii moralnego poparcia 
ruchu narodowowyzwoleńcze 
go Arabów palestyńskich.

PAP

Ekspozycja w „Odwachu1

Demokratycznej

zażegnany po 
la Hasana.

Końcowe 
fów państw

interwencji kró

posiedzenie sze- 
muzułmańskich

Obraz Wielkopolski 
lat wojny i okupacji
W Muzeum Historii Ruchu 

Robotniczego w poznańskim 
„Odwachu” udostępniona zosta 
ła wczoraj zwiedzającym wy­
stawa pt. „Wielkopolska na 
froncie walki z hitleryzmem 
1939—1945” przygotowana przez 
Muzeum wspólnie z Instytutem 
Zachodnim w Poznaniu. Doku­
menty, fotografie, publikacje 
prasowe i pamiątki po ofia­
rach hitlerowskiego terroru 
przybliżają zwiedzającym o- 
braz Wielkopolski lat wojny 
i okupacji: pokazują martyro­
logię Polaków, walkę zbrojną 
we wrześniu 1939 roku oraz 
działalność ruchu oporu w la-, 
tach okupacji.

Do ekspozycji włączone zosta 
ły ponadto obrazy i grafiki po-i 
święcone tej problematyce. Są 
wśród nich m. in. prace Andrze 
ja Wróblewskiego, Bronisława T • — • -n rr:---J.-------

Republiki
Wietnamu, zmierzające do po­
litycznego uregulowania próbie 
mu wietnamskiego na podsta­
wie uznania prawa narodu 
wietnamskiego do decydowa­
nia o własnym losie. (PAP)

Muzułmańska konferencja na 
szczycie w Rabacie. Na zdjęciu: 
od lewej: szach Iranu Reza Pah-
Iavi, król 
sal i król 
czajq 24 
Hilton w

Arabii Saudyjskiej Faj- 
Jordanii Husajn opusz- 

bm. wieczorem hotel 
Rabacie, po zakończę-

niu kolejnej sesji szczytu muzuł­
mańskiego.

Fot. — Telefoto

Polska delegacja 
partyjno - rządowa 
uda się do ZSRR
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego KPZR i Rady Mi 
nistrów ZSRR — w pierw­
szych dniach października br. 
uda sie do Związku Radziec­
kiego z wizytą przyjaźni dele­
gacja partyjno-rządową Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej na czele z I sekretarzem 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej Władysławem Go­
mułką i prezesem Rady Mini­
strów PRL Józefem Cyrankie­
wiczem. (PAP)

W Wietnamie Płd. 
nie ustają walki

W Wietnamie Południowym 
trwają walki. Jak podał rzecz 
nik wojskowy USA w środę 
i w czwartek zanotowano 7 
partyzanckich ataków artyle­
ryjskich, z których 5 było
skierowanych 
rykańskie.

Partyzanci 
m. in. ataki

na pozycje ame

przeprowadzili 
na stanowiska

wojsk amerykańskich i saj- 
gońskich znajdujące sie nie­
całe 60 km na północny za­
chód od Sajgonu. Jednocześ­
nie bojownicy ostrzelali rejo­
ny położone w pobliżu Cu Chi 
stosując granaty i broń auto 
matyczną. Amerykanie wez­
wali na pomoc zmotoryzowa­
ne oddziały. W sumie zginę­
ło 2 Amerykanów a 25 in­
nych odniosło rany.

Bombowce strategiczne
„B-52” podobnie jak w po­
przednich dniach, kontynuo­
wały w środę naloty dywano 
we — przeprowadziły one 5 
rajdów na tereny położone tuż 
przy strefie zdemilitaryzowa- 
nej. (PAP)

na. Poznańską plastykę repre­
zentują m. in. obrazy Ryszarda 
Skupina, Jana Świtki i Zyg­
munta Gromadzińskiego. Auto­
rami scenariusza wystawy są 
historycy dr dr Ludwik Gomo- 
lec, Edward Serwański i Zyg­
munt Paterczyk. Oprawę plas­
tyczną ekspozycji przygotowali 
Zbigniew Kaja i Edmund Bu- 
dasz.

Uroczystość otwarcia ekspo­
zycji zgromadziła w Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego 
im. Marcina Kasprzaka działa­
czy społecznych, naukowców 1 
weteranów ruchu oporu. Otwar 
cia wystawy dokonał kierow­
nik Wydziału Propagandy KW 
PZPR w Poznaniu Marian Ja­
kubowicz. (ob)

Wystawa w Pałacu Kultury

Scenografia 
teatralna NRD

ODZNACZENIA 
DLA ŻUŻLOWCÓW

Przewodniczący GKKFiT 
dzimierz Reczek udekorował 2 
bm. złotymi medalami ..Za wy­
bitne osiągnięcia sportowe ’ żuż­
lowców polskich którzy zdobyli 
tytuł drużynowego mistrza świa­
ta w dniu 21 bm. na zawodach w 
Rybniku.

Złote medale „Za wybitne osią 
gniecia sportowe” otrzymali: 
Andrzej Pogorzelski (Stal Go­
rzów Wlkp.). Andrzej Wyglenda 
(ROW Rybnik). Stanisław Tkocz 
(ROW Rvbnik) Henryk Glueck- 
lich (Polonia Bydgoszcz) oraz 
Edward Jancarz (Stal Gorzów 
Wlkp.).

Ponadto przewodniczący GKKFi’1' 
wreczvł Edwardowi Jancarzowi 
srebrnv medal ..Za wybitne 
osiągnięcia sportowe” przyznany 
mu no raz drugi za zdobycie ty­
tułu wicemistrza Euroov na żuż- 
hi na rok 1960 nodeme z^”’ndów 
rozegranych w Olching (NP.F).

(o-za)

Polna droga sunie potok stało wych maszyn, Sq to czołgi polskiej jednostki pancernej uczest- 
M * niczqcej w manewrach.

CAF — WAF — fot, Syndoman

Golda Meir
w USA

Wczoraj odbyło się pierwsze 
spotkanie prezydenta USA 
Nixona z przebywającą w Sta 
nach Zjednoczonych Goldą 
Meir, premierem Izraela. Gol­
da Meir wyraziła podziękowa­
nie „za pomoc i przyjaźń” oka 
zaną przez prezydenta USA Iz­
raelowi. (PAP)

Prezydent Naser
czuje się lepiej

Czwartkowe dzienniki ka-
irskie donoszą o poprawie sta 
nu zdrowia prezydenta ZRA. 
Nasera. Jak wiadomo choro 
wał on na grypę i w związ­
ku z tym odwołano wszelkie 
oficjalne spotkania. (PAP)

Interesująca wystawa sceno 
grafii teatralnej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej ot 
warta została wczoraj w Salo 
nie Wystawowym poznańskie­
go Pałacu Kultury. Wystawa 
zorganizowana przy pomocy 
Ośrodka Kultury i Informa­
cji NRD w Warszawie przygo 
towana została w Poznaniu 
w ramach obchodów 20-lecia 
powstania Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Wystawa prezentuje obszer­
ny zestaw projektów scenogra 
ficznych, makiet i fotogra­
mów obrazujących rozwój 
plastyki teatralnej u naszych 
zachodnich sąsiadów. Otwar­
cia wystawy dokonali: dyrek 
tor Ośrodka Kultury i Infor­
macji NRD w Warszawie — 
Gunther Rosner oraz kierow­
nik Wydziału Kultury Prezy 
dium RN Poznania Janusz 
Dembski. (ob)

Jak poda je PIHM — w dniu 
26 bm. będzie zachmurzenie nie 
wielkie. Jedynie na północnym za­
chodzie wzrastające z możliwością 
przelotnych opadów. Temperatu­
ra maksymalna od 16 st. na pół­
nocy do 20 st. na pozostałym ob­
szarze. Nad ranem w dzielnicach 
południowych przygruntowe przy 
mrozki. Wiatry słabe z kierunków 
południowych.



Nowoczesne metody Z Czechosłowacji

chirurgii oka
lubelskiego lekoria

Nowoczesne metody chirur 
gii oka, których twórcą jest 
wybitny polski specjalista 
prof. Tadeusz Krwawicz, kie­
rownik kliniki okulistycznej 
AM w Lublinie, znajdują 
coraz szersze zastosowanie w 
medycynie światowej. Osiąg­
nięciom i perspektywom tej 
gałęzi lecznictwa poświęcona 
była sesja plenarna Wydziału 
Nauk Medycznych PAN, która 
odbyła się 25 bm. w Warsza­
wie.

Opracowane przez prof. 
Krwawicza metody chirurgii 
oka, przy zastosowaniu nis­
kich temperatur w czasie za­
biegu, znajdują coraz szersze 
zastosowanie w leczeniu wie­
lu ciężkich schorzeń gałki 
ocznej, jak usuwanie zaćmy, 
groźnych stanów związanych 
z zakażeniem wirusowym gał 
ki ocznej, w przypadkach od 
warstwienla rogówki. (PAP)

Plenum KC KPCz
Wystąpienie Fulbrighta

w Kongresie USA
Targi Krajowe „Jesień-69“

Dokończenie m atr. 1 
nięć w tej dziedzinie. Nie za-

lekkim — jako dostawca art,

rozpoczęło obrady
25 bm. w godzinach popołudniowych rozpoczęło swoje ob­

rady Plenum KC KPCz. Poprzedziło Je, zgodnie z informa­
cją ■,Rudego Prava”, posiedzenie Prezydium KC KPCz od­
byte w środę 21 bm. pod przewodnictwem Gustawa Husaka.
24 bm. odbyło się również po 

siedzenie Prezydium Komitetu 
Miejskiego Pragi. Prezydium 
przedyskutowało m.in. działal­
ność komitetu ogólnego podsta 
wowych organizacji KPCz 
Czechosłowackiej Akademii 
Nauk. Prezydium stwierdziło, 
że komitet ogólny nie wykonał 
swoich zdań, do których został 
powołany, nie udzialał konkret 
nej i systematycznej pomocy 
nowemu kierownictwu partyj­
nemu, lecz przeciwnie występo 
wal przeciwko Jego polityce i 
ujawniał swój negatywny sto­
sunek w wielu swych wystąpię 
niach. Postanowiono rozwiązać 
komitet ogólny KPCz Czecho­
słowackiej Akademii Nauk.

Odbyło się również plenum

Przed wyborami w NRF

KM Pragi, na którym postano­
wiono wyłączyć ze składu ko­
mitetu kilkanaście osób, w tym 
m. in. Huebla, Silhana, Kan- 
tourka, Szirnona (jest on człon 
kłem KC KPCz), oraz K. Kync 
la, przeciwko któremu postano 
wlono wszcząć dochodzenie dys 
cyplinarne.

Na plenarnym posiedzeniu 
Komitetu Dzielnicowego KPCz 
w Pradze 9 omawiano sprawy 
związane z sytuacją polityczną 
w organizacji dzielnicowej. 
Plenum przychyliło się do proś 
by wszystkich członków prezy­
dium tego komitetu dzielnico­
wego, a także pierwszego sek­
retarza i obydwu sekretarzy 
komitetu dzielnicowego o zwoi 
nienlc z ich obowiązków. Ple­
num wybrało nowe prezydium. 
Na tym samym posie­
dzeniu zakończona zosta­
ła sprawa dyscyplinarna zna-

Stany Zjednoczone nie ma­
ją żadnych podstaw praw­
nych, którymi chociażby dla 
foęmy mogłyby zamaskować 
swoją interwencję w Wietna­
mie. Fakt ten wynika z kores 
pondencji przewodniczącego 
senackiej komisji spraw zagra 
nicznych, Fulbrighta z depar­
tamentem stanu USA.

12 maja Fulbright zwrócił się 
do departamentu stanu z proś­
bą o zbadanie czy w jego archi 
wach znajduje się jakakolwiek 
prośba rządu poludniowowiet- 
namskiego o wprowadzenie do 
kraju wojsk amerykańskich, 
które zostały tam wysłane w

bezpieczają jeszcze 
rynku wyroby z

potrzeb 
tworzyw

kulów na
WIĘCEJ

marcu 1965 Prawie po 4

sztucznych. Dopiero przyszła 
pięciolatka ma w tej dziedzinie 
przynieść zdecydowaną popra­
wę, gdyż ten kierunek dzia­
łalności przemysłu chemiczne­
go będzie szczególnie prefero­
wany.

Na konferencji wiele mówio­
no też o poprawie zaopatrzenia 
sklepów w kosmetyki i środki 
piorące, których asortyment 
stale się zwiększa. Np. w tym 
roku rynek otrzyma łącznie 
108 000 ton proszków do prania 
i mycia.

W sumie — chemia znajdu 
je się na trzecim miejscu — 
po przemyśle spożywczym 1

Jeszcze

potrzeby rynku.
NOWOCZESNYCH 

LAMP
wypada wrócić do

FDP „języczkiem u wagi“ 
w nowym Bundestagu?

W sytuacji, kiedy wszystko zdaje się świadczyć, iż w

nego szachisty Pahma-

to-
ku niedzielnych wyborów do Bundestagu nie zostanie wy-
łonlony zdecydowany, 
większością zwycięzca, 
CDU/CSU i SPD mają 
czenla nabiera Partia
Bez względu na to czy

to znaczy dysponujący absolutną 
kiedy obie czołowe partie NRF — 
wyrównane szanse, szczególnego zna- 
Wolnych Demokratów (FDP).
neo-

hitlerowska NPD znajdzie się 
w parlamencie czy też nie, 
FDP przypadnie. jak wszyst­
ko na to wskazuje, rola „ję­
zyczka u wagi”. Innymi sło­
wy: Partia Wolnych Demo­
kratów będzie prawdopodob­
nie „panną na wydaniu”, któ­
rej zgoda umożliwi chadecji 
bądź socjaldemokratom utwo­
rzenie rządu i sprawowanie 
władzy w Bonn dzielonej, o- 
czywiście z FDP. Świadomość

Kto zostanie 
prezydentem Brazylii?

Od 26 dni w Brazylii trwa 
interregnum. Z związku z cięż­
ką chorobą prezydenta Arthu 
ra da Costa e Silva toczy się 
walka o sukcesję po nim. 
Wprawdzie natychmiast po 
stwierdzeniu ciężkiego stanu 
zdrowia prezydenta, rządy ob 
jął triumwirat wojskowy, w 
skład którego wchodzą minis­
trowie wojny, lotnictwa woj­
skowego i marynarki wojen­
nej, ale trwają spory wokół 
wyznaczenia następcy Arthu­
ra da Costa e Silva.

Źródła dobrze poinformowa 
ne doniosły, że zostanie nim 
prawdopodobnie gen. Emilio 
Garrąstazu Medice. albo gen. 
de Alfonso de Albuquerque 
Lima. (PAP)

tego zdaje się określać dziś, 
tuż przed niedzielnymi wybo­
rami w NRF. taktykę wolnych 
demokratów.

Wypowiedzi przywódców 
tej partii są tak sformułowa­
ne, iż stwarza się z jednej 
strony wrażenie daleko idą­
cym zbliżeniu programowym 
FDP i SPD. (dotyczy to głów 
nie spraw z zakresu polityki 
zagranicznej, w tym zwłasz­

cza ukierunkowanej na wschód) 
z drugiej zaś strony zauważyć 
można po bliższym zapozna­
niu się z treściami enuncjacji 
wolnych'1 demokratów, iż w 
grtmćle rzeeży: wbrew pozo-; . t-nego istotne-
go, co by ich dzieliło w spo­
sób niemożliwy do przezwy­
ciężenia z chadecją.

Nikt nie wątpi, iż FDP znaj 
dzie się w nowym Bundesta­
gu. Choć nie sądzi się, ażeby 
zdołała sobie zapewnić tę sa­
mą liczbę głosów, co w cza­
sie poprzednich wyborów w 
1965 roku (9,5 proc, ogółu gło 
sów, co dało FDP 49 manda-

na. Został on wykluczony z 
KPCz za opozycyjne stanowi­
sko wobec polityki partii i za 
działalność, której nie da się po 
godzić z członkostwem KPCz.

25 bm. w godzinach przedpo 
łudniowych odbyło się posie­
dzenie Prezydium Czeskiej Ra 
dy Narodowej pod przewodnie 
twem C. Cisarza. Prezydium 
przyjęło do wiadomości infor­
mację. że pięciu jego członków 
zrzekło się swych funkcji i 
mandatów. Prezydium wyrazi­
ło zgodę na wniosek generalny 
prokuratury o uchylenie im­
munitetu i pociągnięcie do od­
powiedzialności karnej deputo­
wanego Czeskiej Rady Narodo 
wej Rudolfa Batteka, który 
wraz z innymi osobami napisał 
i kolportował ulotkę zawierają 
cą w swej treści gwałtowe ata­
ki na politykę socjalistycznego 
państwa i jego przywódców.

Komitet zakładowy kombina 
tu „Auto-Praga” unieważnił 
swoje dokumenty wymierzone 
przeciwko autorom listu opubli 
kowanego 30 lipca 1969 roku w 
radzieckim dzienniku „Praw­
da”, a podpisanego przez 99 
pracowników tych zakładów.

Biuro Centralnej Komisji 
Kontrolnej i rewizyjnej oświad 
czyło, że część odpowiedzialnoś 
ci za rozpętanie kampanii prze 
ciwko sygnatariuszom listu po­
noszą również C. Cisarz i J. 
Smrkovsky, którzy wówczas 
przemawiali na zebraniach w 
zakładzie „Auto-Praga”. (PAP)

miesiącach departament stanu 
zmuszony był przyznać, że do 
kument taki nie istnieje i że 
decyzja w sprawie faktyczne­
go udziału USA w wojnie zos 
tała podjęta jedynie na pod­
stawie „analizy sytuacji”.

Komunikując o tym w se­
nacie. Fulbright oskarżył rząd 
o okłamywanie opinii publicz 
nej Stanów Zjednoczonych w 
sprawie, która jest jedną z 
najtragiczniejszych w historii 
kraju. (PAP)

Starcia na ulicach 
Londonderry

W północno-irlandzkim mieś 
cle Londonderry po miesiącu 
względnego spokoju znów do 
szło do starć między ludnoś­
cią katolicką i protestancką.

Dla stłumienia rozruchów 
sprowadzono oddziały wojsko 
we. Utworzyły one kordon od 
dzielający walczących. (PAP)

transakcji targowych. Jak nas 
poinformowano wczoraj — du 
żym powodzeniem cieszył się 
sprzęt oświetleniowy. Z uwa­
gi na duże zapotrzebowanie 
na lampy producenci w trak­
cie imprezy urealnili swą ofer 
tę, dzięki czemu można było 
podpisać umowy przekraczają 
ce wartością kwotę 150 min 
zł. Oznacza to. że w przyszłym 
roku znajdzie się w sklepach 
kilkadziesiąt tysięcy napraw­
dę ładnych lamp. Dodajmy, że 
w ekspozycji targowej prezen 
towano około 300 wzorów oś­
wietlenia. Warto też odnoto­
wać, że duże zainteresowanie 
wzbudzały modele nowoczes­
nych lamp produkowanych 
przez Poznańskie Zakłady Me 
talowe PT „Pozamet’’.

Z ostatniej chwili

Policja. anąi

24 bm. oddział policji angielskiej 
brał udział w usuwaniu grupy 
hippiesów, którzy zajęli jednq z 

londyńskich szkól.
Fot. — CAF

Amerykańskie rakiety [ę
H Atlas11 zawodzą

Z dwunastu ostatnio prze­
prowadzonych w Stanach

^clefony
• Na autobus linii nr 82 przy 

ul. Dąbrowskiego wpadł z tyłu 
motocyklista Błażej M. Oba po­
jazdy uległy uszkodzeniu.
• W czasie pompowania powie­

trza do koła autobusu, na końco­
wym przystanku na Ratajach, na 
stąpiło rozerwanie opony. Po­
dmuch powietrza wyrzucił obsłu­
gującego pojazd pracownika na 
jezdnie. Nieprzytomnego z obra­
żeniami klatki piersiowej odwie­
ziono do szpitala.
• Na narożniku ulic Polnej i 

Szamarzewskiego dziecko wypadlo 
z wózka doznając wstrząsu móz­
gu.
• W warsztatach szkolnych 

przy ul. Świerkowej Antoni Ł. 
włożył reke w maszynę, doznając 
ran szarpanych.

tów w parlamencie), 
winna mieć pokaźne 
w życiu parlamentu

partia ta 
miejsce 

NRF.
PAP

Apel o ekstradycję 
hitlerowskiego zbrodniarza

Nowe rozruchy 
w Indii

Jak się dowiadujemy, do tej 
pory z ogólnej oferty przemy 
słu odzieżowego wynoszącej 
710 000 sztuk ubrań męskich 
i 377 tys. sztuk chłopięcych 
handel zakontraktował 552 000 
ubrań męskich i 310 000 chło­
pięcych. Zakupiono także 
441 000 par spodni męs­
kich i 490 000 par chłopię­
cych oraz 52 000 marynarek 
męskich. Ponadto handel na­
był dotychczas 682 000 par 
i 1 280 000 par takichż spod­
ni chłopięcych.

Wczoraj zakończono na tar­
gach kontraktację obuwia skó­
rzanego. tekstylnego i gumo­
wego u producentów przemy­
słu kluczowego. Handel zakupił 
ponad 31 milionów par obu­
wia. W zakupach uwzględnio­
no głównie zapotrzebowanie 
rynku na buty wiosenno-let­
nie. (c)

UNESCO pragnie 
ratować Wenecję
Organizacja ONZ do spraw 

oświaty, nauki i kultury 
(UNESCO) postanowiła wziąć 
czynny udział w ratowaniu za
bytków Wenecji, która jaki W depeszach z Kalkuty a- . , , .

;encje AFP i AP opisują dal I wiadomo, jest zagrożona wsku 
ize krwawe starcia w Indii \ starego podnoszę 
na tle waśni między wyz-

Konkurs na reportaż 
o przemianach wsi
Redakcja ..Tygodnika Kultura! 

nego” wspólnie z Zarządem Głów 
nym ZMW i Wydawnictwem 
„Iskry” ogłosiły otwarty konkurs 
na reportaż o przemianach spo­
łecznych obyczajowych i moral­
nych h-irzesnel wsi. Organiz.a 
torów konkursu interesuje wszech 
stronne nrześledzenle wpływu 
przemian na kształtowanie osobo­
wości 1 postaw światopoglądo­
wych mieszkańców wsi. Chca tak 
że uzyskać materiały traktujące 
o awansie jednostek i grup, ich 
oddziaływaniu na środowisko wiej 
skie o roli intelieendi wiejskie’ 
w życiu wsi o konfliktach towa 
rzvszacych przeobrażeniom itp.

Termin nadsyłania reportaży, 
dotychczas nigdzie nie pubiikowa 
nych. upływa 10 listopada 1969 r. 
Ich objętość nie powinna prze­
kraczać 20 stron maszynopisu. Pra 
ce w trzech egzemplarzach ozna 
czone godłem z załączoną koper­
ta zawierająca nazwisko, imię i 
adres autora należy nrzesvłać pod 
adresem „Tygodnika Kulturalne­
go” Warszawa ul. Grzybowska 
6/8 z doniskiem na kopercie — 
.Konkurs" Rorstrzveniecie kon­
kursu nastąpi w grudniu 1969 r.

PAP

............. humor i satyra
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opracował Maciej StabrowskL

Rada 
miasta 
podjęła 
zwraca 
publiki

miejska francuskiego 
Vivier — Au-Court 
rezolucję, w której 

się do prezydehta Re 
i rządu Francji z ape

iem o wystąpienie w sprawie 
wydania hitlerowskiego gene 
rała Karla Molineri, odpowie 
dzialnego za śmierć 16 party 
zantów francuskich zamordo 
wanych w czerwcu 1944 roku.

Rezolucja podkreśla, że Mo 
lineri na mocy zaocznego wy­
roku sądu wojskowego miasta 
Metz z 13 kwietnia 1951 roku 
został skazany na karę śmier 
ci, a pomimo tego obecnie 
zajmuje wysokie stanowisko 
w NRF. (PAP)

Zjednoczonych prób, przy któ 
rych użyto rakiet nośnych 
„Atlas”, trzy zakończyły się 
niepowodzeniem. W sprawie 
tej wszczęto dochodzenia, któ­
re na wiele tygodni wstrzy­
mają projektowane umieszczę 
nie na orbicie okołoziemskiej 
trzech sztucznych satelitów,

25 lipca br. wskutek defek­
tu przy odpaleniu trzeciego 
członu rakiety satelita komu-
nikacyjny został 
na niewłaściwej, 
orbicie.

27 sierpnia br. 
jąca wynieść na

umieszczony 
zbyt niskiej1

rakieta, ma- 
orbitę wokół

Słońca sztucznego * satelitę 
„Pionier”, wartości 7 min do-

nawcami hinduizmu a maho­
metanami. W czwartek doszło 
do nowych poważnych rozru 
chów w Imphal, stolicy sta­
nu Manipur. Zginęło sześć o- 
sób. Szkoły, kina i sklepy za 
strajkowały na znak protestu 
przeciwko środowym ostrym 
wystąpieniom policji. Żołnie­
rze i policjanci patrolują uli­
ce. Atmosfera jest bardzo na 
pięta. Słychać również, że o- 
statnio poniosło śmierć trzech 
żołnierzy w walce z rebelian­
tami plemienia Naga, w okoli 
ca^h miast Ukrhul.

W środę trwał.Y gwałtowne 
zajścia w różnych miastach 
Indii. Dotychczasowy bilans 
ofiar wynosi Już 600 zabitych, 
blisko tysiąc rannych i rkoło 
10 tysięcy bezdomnych. (PAP)

poziomu morza.
Rada Wykonawcza UNES­

CO postanowiła jednomyślnie 
powierzyć dyrektorowi gene­
ralnemu tej organizacji zada­
nie udzielenia pomocy rządo­
wi włoskiemu przy opracowy­
waniu ogólnego planu ratowa 
nia zabytków Wenecji. (PAP)

NEGRO

larów, zawiodła 
było zniszczyć w 
starcie.

18 września

i trzeba ja
8 minut po

br. również
zniszczono rakietę po 108 se­
kundach po odpaleniu, ponie­
waż weszła na złą trajektorię. 
Zniszczeniu uległ też satelita 
komunikacyjny. (PAP)

Dni gospodarki polskiej 
w Berlinie zachodnim

„Dni gospodarki polskiej”, organizowane w dniach 29.11, 
do 6. 12. w Berlinie zachodnim, będą pierwszą oficjalną 
imprezą polskiego handlu zagranicznego na tym terenie.
Organizatorem jest Polska 

Izba Handlu Zagranicznego, 
koordynująca ekspozycję 15 
polskich central eksportowo- 
importowych, które zaprezen­
tują mieszkańcom i kupcom 
Berlina zachodniego szeroki 
asortyment polskich artyku­
łów rolno-spożywczych i prze 
myślowych powszechnego u- 
żytku. Towary te rozlokowane 
zostana na powierzchni 1600 m 
kw., „Europa Zenter”, w sa­
mym centrum Berlina zachod­
niego. Na terenie wystawy u- 
rzadzony będzie jednocześnie 
pokaz mody Centralnego Labo 
ratorium Przemysłu Odzieżo­
wego, które pokaże wzory ele 
ganckiei i modnej konfekcji.

„Desa” w Galerie Hammer 
urządzi wystawę sztuki współ 
czesne! oraz prowadzić będzie 
sprzedaż nłvt i plakatów pol­
skich grafików.

W berlińskim hotelu „Pała­
ce” restauracja przygotowuje 
oryginalne polskie dania 
przyrządzane przez polskich 
kucharzy-

W berlińskim „Bauzentrum” 
otwarta zostanie wystawa o- 
siągnięć polskiej techniki oraz 
wygłoszone zostaną referaty 
na temat automatyki przemy­
słowej. mechanizacji kopalń 
węgla w polskim górnictwie 
oraz o słynnej polskiej meto­
dzie uzyskiwania aluminium z 
surowców nieboksytowych.

Podczas spotkania ekonomi 
stów miejscowej Industrie und 
Handelskammer polscy prele­
genci wygłoszą dwa referaty 
na temat perspektyw rozwoju 
stosunków handlowych Polski 
z krajami zachodnimi oraz o 
kierunkach zmian w zarzadza 
niu gospodarką. (Interpress)

Niebezpieczna nrńha 
nuklearna w USA

Amerykańska komisja ener 
gii atomowej podała wiado­
mość, że w dniu 2 październi­
ka przeprowadzi podziemną 
eksplozję nuklearną na jednej 
z wysp należących do Archi­
pelagu Aleutów. Będzie to 
pierwsza eksplozja z serii do­
świadczeń związanych przypu 
szczalnie z budową systemu 
antyrakietowego ABM. Pod­
czas tych prób użyte zostaną 
ładunki o ogromnej sile wybu 
chu. od jednej do trzech me- 
gaton. Próba odbędzie sie na 
dnie szybu głębokości 1200 me 
trów.

Naukowcy mają z różnych 
względów zastrzeżenia co do 
skutków tych eksperymentów, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o moż 
liwość wywołania podziem­
nych wstrząsów w strefie sej 
smicznie aktywnej, jak rów­
nież o zagrożenie miejscowej 
fauny morskiej i lądowej

PAP

I „WHITE PIG“
Wielu czarnych obywateli 

USA sądziło, że integracja ra­
sowa w szeregach interwencyj 
nej armii amerykańskiej w 
Wietnamie stanie się faktem 
dokonanym. Zwłaszcza, że od­
setek Murzynów w szeregach 
korpusu ekspedycyjnego jest 
wysoki; wynosi on ponad 1? 
procent, a w niektórych bry­
gadach spadochronowych sięga 
nawet 60.

Tymczasem, jak donosi ham- 
burski „Der Spiegel” (z s bm), 
antagonizmy rasowe w szere­
gach US Army dają znać o so­
bie ostatnio w sposób szczegół-
nie intensywny. W obozie Łe- 
jeune (Północna Karolina) 
darmeria wojskowa wkraczaj 
tylko w tym roku. IW 
bójki pomiędzy 
różnvch kolorach skóry, 
zie Kaneche Air “
czarnych marines 0 
oddania honorów p7.Bu$Ąt 
gapiu na K”

Point Nava’ 
r St^ion (Rhode IsUnd) w 

wvniku bójki podobnego typu 
śmierć poniósł je,1en ło,n’c”- 

cz; amerykańskie władze 
wojskowe robią coś. by prze- 
cZstawić się. prowokowanym 

białych rasistowskim 
awanturom? Ow«zem: wydano 

której stwierdza |

Ucieczka kapitałów

We Francji nadal notuje się 
ucieczkę kapitałów. W dniach od 
ii do 18 września odpłvneło za­
granice 197 milionów franków, 
czyli około 36 milionów dolarów.

PAP

broszurę. w -
^ję. te czarni żołnierze „nic 
zwykle wrażliwie reagują na 
każde wydarzenie, majace 
związek z ich rasa”. Rad*' 8'ł 
więc białym członkom sił zbroi 
nvch unikać wobec Murzynów 
określeń takich. Ja* '
negro”, „nigger” ezy „colo

te bowiem mogą .
« P™’ 1?. .X.
białych.— _______ __



PO NOWEMU-TRUDNIEJ

Zbliża się termin zakończe­
nia pierwszego etapu 
prac nad planem rozwo­

ju gospodarczego kraju na przy 
»zle 5-lecie. W październiku 
przedsiębiorstwa winny prze­
siać do zjednoczeń swoje kon­
cepcje planów zakładowych. 
Planów odmiennych od dotych 
czasowych, zrywających z tra­
dycyjnymi sposobami uzyski­
wania przyrostu produkcji dro 
gą zwiększania zatrudnienia 
i inwestycji; nastawionych na 
'doskonalenie organizacji i tech 
nikł oraz efektywniejsze wyko 
rzystywanie posiadanych środ­
ków trwałych.

Stworzenie takich planów nie 
jest wcale łatwe, niemniej 
— konieczne. Szczególnie w 
Poznaniu, gdzie niedobór siły 
roboczej po prostu nie pozwa­
la na inne rozwiązania. Czy 
wszędzie zrozumiano to nale­
życie?

Weźmy dla przykładu grupę 15 
większych przedsiębiorstw poznań­
skiej dzielnicy Jeżyce; zatrudnia­
ją około 16 000 ludzi i dają produk 
itję roczną ponad 3-miliardowej 
wartości. Według rozeznania z po­
czątku września, suma ich pro- 
ipnzycji na przyszłe 5-lecie dawa- 
łł następujące relacje ekono­
miczne.

Wartość produkcji towarowej 
ma wzrosnąć w 1975 roku <w sto- 
punku do poziomu roku 1970) o 
49,3 procent, zatrudnienie — o 14,3, 
tundusz płac — o 28,2, a wydaj­
ność pracy (mierzona wartością 
produkcji na 1 zatrudnionego) o 
32,5 procent.

Według dawnych kryteriów 
oceny, takiemu układowi głów­
nych wskaźników nie można by 
wiele zarzucić. Produkcja roś- 
|nie szybciej niż zatrudnienie, a 
'wydajność — szybciej niż pła­
ce. Nowe kryteria każą zapy­
tać co oznaczają owe 14,3 pro­
cent wzrostu zatrudnienia, do 
jakich branż mają być skiero­
wani ludzie i czy istotnie są 
tam potrzebni?

Owe pozornie niewiele zna­
czące 14,3 procent wzrostu za­

trudnienia. oznaczają prawie 
^00 nowych pracowników.

ar tą część tej liczby, jaką 'Spodziewa się uzyskać w przy­
szłym 5-leciu cały przemysł 
Poznania z „Cegielskim” włącz 
nie. Czy jeżyckie przedsiębior­
stwa nie wykazują więc w tej 
mierze nieco nadmiernego a- 
petytu?

Spójrzmy które z niełi żą­
dają najwięcej.

Blaski i cienie szkolnego żywota

Ze słuszną dumą pod­
kreślamy, jaka ta 
młodzież jest teraz 

rosła, jak szybko przega­
nia rodziców. I potrafimy 
to wytłumaczyć: postępem 
medycyny, higieną, lepszy­
mi warunkami życia. Lecz 
z drugiej strony wyniki ba 
dań lekarskich, prowadzo­
nych wśród młodzieży szkol 
nej, wcale nie są wesołe. 
Wśród 1200 dzieci jednej z 
wrocławskich szkół 51 proc, 
ma nieprawidłową posta­
wę; 10 proc, łódzkich dzie­
ci w wieku szkolnym ma 
wady postawy; wśród wie­
lu warszawskich dzieci 
stwierdzono wady budowy, 
a zniekształcenia statyczne 
u 18 proc. Szieci.

Czym to wytłumaczyć?
Jak wynika ze szczegóło 

wych danych, najbardziej 
narażone na różne schorze 
nia są dzieci ze szkół pod­
stawowych. Zacznijmy od 
pierwszoklasistów. Warto 
zobaczyć, jak dziecko ugi­
na się pod ciężarem swoje 
go tornistra, który waży 
ok. 3 kilogramów, do tego 
dochodzi jeszcze woreczek 
z kapciami. To tak jakby 
dorosły człowiek nosił 9- 
kilogramowy ciężar. A ile 
dzieci nie ma tornistrów i 
nosi książki w teczce? Prze 
chył pleców jest wtedy za 
straszający. W klasach star 
szych zawartość szkolnej 
teczki waży 5 do 6 kg.

Po ruchliwym trybie ży­
cia w przedszkolu każę się 
później 7-latkowi przez 45 
minut spokojnie siedzieć 
w ławce — i to nie zaw­
sze przystosowanej do jego 
budowy. Lekarze z Akade­
mii Medycznej w Parvżu

A Państwowe Przedsiębiorstwo 
Produkcji Leśnej „Las” — 600 o- 
sób. Projekt relacji jego głównych 
wskaźników ekonomicznych kształ 
towalby się wtedy następująco: 
wzrost produkcji towarowej — 21,3, 
zatrudnienia — 31,6, wydajności 
pracy — 8,2, a funduszu płac — 
45,2 procent.

A „Wicpofama” — 526 osób. Jej 
główne wskaźniki mają relacje na 
stępujące: wzrost produkcji towa­
rowej — 116,7, zatrudnienie — 33,1, 
wydajność pracy — 41 i funduszu 
płac — 55,7 procent. Taki układ 
już łatwiej strawić. Tym więcej, 
że aktyw zamierza zwiększyć sto­
pień wykorzystania zdolności pro­
dukcyjnej tej fabryki z 65 procent 
w bieżącym roku do 93 procent w 
1975. Tylko czy znajdzie tylu fa­
chowców?

A Przedsiębiorstwo Produkcji 
Kruszyw — 267 osób. Zamierza ono 
zwiększyć produkcję towarową o 
125,9 procent, zatrudnienie o 49,2, 
wydajność pracy o 49,0 a fundusz 
płac o 76,3 procent. Mimo, iż kru­
szywa miejskiemu budownictwu 
są potrzebne, to jednak nad ceną 
tego kruszywa warto także pody­
skutować.

A. Chłodnia Składowa — 175 o- 
sób, Chce ona zwiększyć produk­
cję aż o 280,3 procent, zatrudnienie 
o 57,3, wydajność pracy o 134,3 a 
fundusz płac — podobnie jak,za- 
trudnienie — o 57,3 procent. Pro­
jekt bardzo interesujący.

Jak z tego wynika, 4 spo­
śród 15 omawianych tu przed­
siębiorstw, zamierza pochłonąć 
prawie 70 procent przyrostu za 
trudnienia całej grupy.

Trzeba jednak koniecznie 
podkreślić, że wśród owej „15” 
są i takie przedsiębiorstwa, 
które znalazły sposoby na u- 
zyskanie sporych przyrostów 
produkcji bez potrzeby anga 
żowania nowych pracowni­
ków.

Na przykład „Goplana”, naj­
większy zakład dzielnicy. Już 
dziś wykorzystuje ona swój po­
tencjał wytwórczy w 96,3 procen 
tach. Stosując metodę kolejnych 
przybliżeń w ostatniej wersji pla 
nu przewiduje uzyskanie w 1975 
roku 35.6 procentowego wzrostu 
produkcji towarowej przy utrzy­
maniu stanu zatrudnienia na po 
ziomie roku 1970. Cały przyrost 
produkcji pokryje więc udosko- , 
nalęniami technicznymi i organi 
zacyjnymi. Fundusz płac ma 
■wzrosnąfc tylko o 10,t procent. 
Należy rozważyć, czy nie jest to 
wzrost zbyt nikły.

Albo Zakłady Przemysłu O- 
dzieżowego im. Komuny Parys­
kiej. Swoją moc produkcyjną wy 
korzystują w 93 procentach. Za­
mierzają zwiększyć produkcję to 
warową o 40,7 procent i także u- 
trzymać zatrudnienie na pozio­

doszli do wniosku, że czas 
trwania lekcji powinien 
być dostosowany do dojrzą 
łości uczniów. Maksymalne 
napięcie uwagi trwać mo­
że u najmłodszych uczniów 
— w wieku 6 czy 7 lat — 
zaledwie około 30 minut. 
U dzieci w wieku 9, 10 lat 
— 35 minut, u starszych 
zaś — do 40.

Skracanie czasu lekcji 
szkolnych byłoby zbyt du­
żą rewolucją w życiu 
szkół, ale może należałoby 
w czasie ich trwania wpro 
wadzić kilkuminutową gim 
nastykę (kilka najpros­
tszych ruchów). Niektórzy

Ile waży 
tornister 
7-latka?

nauczyciele już to prakty­
kują — i z dobrym skut­
kiem. Tym bardziej jest to 
wskazane w szkołach poz­
bawionych w ogóle sal gim 
nastycznych. Są jeszcze ta 
kie. 12 proc, naszych szkół 
nie ma żadnych pomiesz­
czeń i urządzeń sporto­
wych, z tym że ta średnia 
statystyczna nie rozkłada 
się równomiernie na mias­
ta i wsie. W tych ostat­
nich jest dużo gorzej.

Od lat toczy się ze zmień 
nym szczęściem batalie o 
kapcie, które sprzyjają 
płaskostopiu, zwłaszcza je­
żeli są na miękkich podesz 
wach. Płaskostopie z kolei 
— to prosta droga do wad 
postawy. W trosce o błysz 

mie 1970 roku. Fundusz płac ma 
wzrosnąć o 18,9 procent.

Pozostałe z owej „15” przed 
siębiorstw, oscylują między 
wskaźnikami „Lasu” i „Go­
plany”. Na przykład dotych 
czasowe projekty planów Wiel 
kopolskich Zakładów Mecha­
nicznych, Zakładów Motoryza 
cyjnych nr 5 i Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Taksówek 
przewidują dużo szybsze tern 
po wzrostu funduszu płac niż 
wydajności pracy. W mniej­
szym nieco nasileniu zjawis 
ko to występuje także w 
TOS-ie.

Jest także wśród tej „15” 
przypadek zupełnie wyjątko­
wy: planowanego, a więc 
świadomego, okresowego zała 
mania produkcji po to, by 
gruntownie zmienić asorty­
ment. Tym przypadkiem są 
Poznańskie Zakłady Obuwni­
cze. Przez wiele lat wytwarza 
ły obuwie robocze. Obecnie 
przestawiają się na obuwie 
damskie. Wprawdzie jeśli po­
równywać lata krańcowe pla 
nu, to spadku się nie zauwa­
ży. W porównaniu do roku 
1970 produkcja roku 1975 be 
dzie nawet o 20,5 procent 
większa. Spadek nastąpi w 
środku tych lat. Aktyw tego 
zakładu prononuje nastepuia 
ce wskaźniki: wzrost zatrud­
nienia — o 2.3 orocent, wydaj 
ności — o 15,9 i funduszu 
płac — o 3,5 procent.

Komitet Dzielnicowy PZPR 
na Jeżycach uznał, że wszę­
dzie tam, gdzie projekty pla­
nów są sprzeczne z intencja­
mi uchwały II Plenum KC 
PZPR, organizacje partyjne 
winny spowodować weryfika 
cję tych projektów. Decyzja 
jak najbardziej słuszna. Pozo 
stał jeszcze miesiąc na wpro 
wadzenie jej w czyn. Nie tyl­
ko w poznańskiej dzielnicy 
Jeżyce.

PIOTR CHOJNACKI

Ajencyjne
1 

na kółkach
czącą posadzkę utrudnia 
się nieraz dzieciom wybie­
ganie na dziedziniec, tak 
potrzebne po 45-minuto- 
wym siedzeniu w ławce. 
Na korytarzach szkolnych 
zbyt ruchliwa zabawa też 
nie jest mile widziana 
przez dyżurujących nau­
czycieli. Tymczasem wspo­
mniani wyżej paryscy le­
karze proponują wprowa­
dzenie elementów zabawy 
i sportu do programów nau 
czania młodszych klas.

Pewne uwagi w związku 
ze zdrowiem uczniów nasu 
wa wprowadzony do niek­
tórych szkół gabinetowy 
system nauczania, który w 
swoim czasie uznany został 
za krok naprzód w unowo­
cześnianiu nauki szkolnej. 
Zdaniem niektórych peda­
gogów oraz pracowników 
służby zdrowia system ten 
ma pewne mankamenty. 
Np. gromadne przechodze­
nie z jednego gabinetu do 
drugiego, powodujące mar­
nowanie pauzy na czekanie 
pod drzwiami zamknię­
tych gabinetów, czy też za 
stąpienie krzeseł taboreta­
mi bez oparcia. Czy rzeczy 
wiście są to mankamenty 
trudne do usunięcia? Moż­
na przecież, z chwilą gdy 
zabrzmi dzwonek na lek­
cję, ustawić uczniów para­
mi i wprowadzić do gabine 
tu. Można też zamiast tabo 
retów ustawić krzesła.

Jak z tych rozważań wy 
nika. szkolna służba zdro­
wia, zaabsorbowana co 
prawda szczepieniami, ba­
daniami okresowymi i in­
nymi bieżącymi zajęciami, 
powinna jednak zwracać 
większą uwagę na higiene 
nauki.

STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA

|N4S2E ROZMOWY |

Stanisław Wawrzyniak: „...kapi­
tałem nie były ani doświad­
czenie ani też znajomość żołnier­
skiego rzemiosła, lecz odwaga i 

ofiarność...”
Fot. — K. Przychodzkl

Na cmentarzu w Kicinie pod 
Poznaniem znajduje się 
zbiorowa mogiła dziewięciu 

funkcjonariuszy Milicji Obywatel­
skiej poległych 16 lutego 1945 
roku w walce z hitlerowcami. O 
tym pamiętnym dla społeczeń­
stwa powiatu poznańskiego wy­
darzeniu, które stanowi chlubnq 
kartę historii wielkopolskiej mili­
cji — rozmawiamy ze Stanisła­
wem Wawrzyniakiem pełniącym 
wówczas funkcję zastępcy komen 
danta posterunku MO w Czerwo­
naku. Obecnie nasz rozmówca 
jest lustratorem Centrali Rolni­
czych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”.

— Jak doszło do organizacji 
jednostek MO w Czerwonaku * 
okolicy?

— W końcowym okresie 
walk o poznańska Cytadelę 
niedobitki faszystowskich od-

Fatalne warunki lokalo­
we, przestarzała apara­
tura. a zatem i niemoir 

ność wyświetlania filmów no- 
wych, panoramicznych, dys­
kwalifikuje aż 44 kina w na­
szym województwie. Wiado­
mość o likwidacji niektórych 
placówek spotkała się z nie­
zadowoleniem społeczeństwa. 
Trudno bowiem zrezygnować 
z raz zdobytych dóbr kultural 
nych choćby ich jakość była 
wątpliwej wartości.

REKOMPENSATA 
ZA UBYTKI

Straty ilościowe mają wy­
równać kina objazdowe. Wo­
jewódzki Zarząd Kin wyposa­
żył w nie każdy z 29 powia­
tów. Uznano, że kinom rucho­
mym należy dać pierwszeń­
stwo, jako bardziej operatyw­
nym, dysponującym aktual­
nym programem. Bez względu 
na konkurencję telewizji prze 
kraczają one planowane wpły 
wy i liczbę wyświetlanych 
seansów. Jeden ambulans ki­
nowy może zabierać dwie eki 
py operatorów i dwa projek­
tory. Na zaplanowanej trasie 
w dwóch miejscowościach moż 
na organizować seanse tego sa 
mego dnia. Ponadto odpadają 
wy'sokie koszty administracyj 
ne, związane z miesięczną o- 
płatą za wynajem sali, opła­
ceniem etatowego kierownika, 
operatora, sprzątaczki itp. W 
niektórych powiatach, np. w 
jarocińskim, domagają się je­
szcze jednego kina ruchome­
go. Wnioski, podjęte przez Pre 
zydium WRN zmierzają do 
zwiększenia liczby kin objaz­
dowych z aparaturą o wyż­
szym standardzie dla zwięk­
szenia częstotliwości i jakości 
usług w miejscowościach, 
gdzie istnieją możliwości wy­
świetlania filmów; na razie 
jednak szczupłość taboru mu 
si być zastąpiona większą ope 
ratywnością istniejących kin 
na kółkach.

Od paru lat, dzięki poparciu 
WZK, rozwija się nowa forma or 
ganizowania kin społecznych tzw. 
ajencyjnych: PGR-owskich i stra­
żackich. Jest ich w naszym wo­
jewództwie aż 92. Ochotnicze stra 
że pożarne dysponują wieloma 
ładnymi salami w remizach, szcze 
gólnie w powiatach wschodnich, 
gdzie dawne tradycje ma strażac 
ki ruch amatorski. Te sale wido­
wiskowe z powodzeniem spełnia-

Rodowód MO
działów często wycofywały 
się przez tereny Czerwonaka, 
Suchegolasu i Rokietnicy. Trze 
ba więc było zapewnić o- 
chronę miejscowej ludności 
oraz jej mienia, a także zakła 
dów produkcyjnych. Dlatego 
też po Dorozumieniu się z Ko 
menda Wojewódzka MO w Po 
znaniu Stanisław Kotarski, 
Florian Ratajczak i ja rozpo­
częliśmy organizować placów­
ki MO- Nie było to trudne. 
Niemal każdy zdolny do nosze 
nia broni chciał wstąpić w szę 
regi MO. Szybko wiec założy­
liśmy posterunek nie tylko w 
Czerwonaku, ale również w 
wielu okolicznych wsiach.

— Jacy byli milicjanci z tam­
tych lat?

— Przeważali wśród nich 
ludzie młodzi. Wszyscy unie­
sieni patriotyzmem pałali chę 
cia walki ze znienawidzonym 
najeźdźca. Ich kapitałem nie 
były ani doświadczenie ani 
też znajomość żołnierskiego 
rzemiosła, lecz odwaga i ofiar 
ność.

Niemal na każdym kroku 
walały się wówczas broń i 
amunicja porzucane przez 
Niemców. Byliśmy więc do­
brze uzbrojeni- Mundurami by 
ły natomiast ubrania cywilne. 
Niektórzy włożyli mundury 
niemieckie, niektórzy — tym 
zazdroszczono — polskie z 
kampanii wrześniowej. Naj­
większe wzruszenie wywoły­
wały jednak biało-czerwone 
opaski. Niejeden z nas zakła­
dał ją ze łzami w oczach.

— Największa potyczka w Czer 
wonaku nastąpiła 16 lutego 1945 
roku...

— Tak. Tego dnia z Cytade­
li wycofywała się przez Mię- 
kówko (w Dobliżu Czerwona­
ka) silna grupa SS. Milicjan­
ci ruszyli do ataku- Niemcy 
zajęli pobliskie zabudowania 
i zza osłon prowadzili morder 
czy ostrzał z broni maszyno­

ją rolę kinowych, przygotowano 
w nich nawet kabiny, projekcyj- r

;—kostek. OSl^-WidzL w_ 
tej ajencji możliwość podrepero­
wania swojej niezasobnej kasy. Sa 
la własna, nic nie kosztuje, pra­
ca biletersko-porządkowa — spo­
łeczna, operatorowi płaci się od 
seansu, fachowców za niewielką 
odpłatnością szkoli WZK.

Jedno z pierwszych, najbar­
dziej rentownych kin strażac­
kich powstało w Golinie, w 
pow. konińskim. Sukcesywnie 
unowocześnia się wyposażenie 
techniczne podobnych placó­
wek, co pociąga za sobą 
wzrost powodzenia.

ZUPA Z KOTŁA

Zainteresowanie kinami ajen 
cyjnymi na pewno byłoby 
większe, gdyby nie kulały spra 
wy repertuarowe. Film jest 
dla widza, nie widz dla filmu 
i szczególnie trzeba o tym pa­
miętać w odniesieniu do ma­
łych miejscowości. Mieszka­
niec dużego miasta, gdzie jest 
kilka kin, może dobrać sobie

Kino na wsi (2)

interesującą go problematykę. 
Mieszkaniec wsi nie ma żadne 
go wyboru. Dla niego jest tyl 
ko „zupa z kotła”. Dystrybuto 
rzy muszą zatem brać pod u- 
wagę środowisko i jego zain­
teresowania.

Najchętniej oglądane są fil 
my polskie. Nie trzeba jedno­
cześnie śledzić akcji i czytać 
napisów. Filmy zagraniczne, 
dubingowane, raczej na wieś 
nie trafiają, gdyż są tylko na 
35 mm taśmie. Ludzie chętnie 
oglądają filmy historyczne, wo 
jenne. Swoiste rekordy bili 
„Krzyżacy”. Gdyby ten film 
mógł iść w jednym wiejskim 
kinie przez 2 tygodnie zawsze 
sala byłaby zapełniona. Dużą 
popularnością cieszyły się 
„Barwy walki” „Ogniomistrz 
Kaleń”, a z zagranicznych — 

wej. Walczyliśmy z pasją, ale 
niemiecka pozycja była dla 
nas — atakujących z otwartej 
przestrzeni — nie do zdoby­
cia. Poległo dziewięciu mili­
cjantów. By zapobiec dalszym 
stratom, pospiesznie udałem 
się do Owińsk, gdzie stacjono 
wała jednostka Armii Radziec 
kiej. Polsko-radzieckie natar 
cie szybko doprowadziło do 
rozbicia SS-manów.

19 lutego odbył się w Kici­
nie manifestacyjny pogrzeb 
9 milicjantów i 2 żołnierzy ra 
dzieckich- Zwłoki poległych 
spoczęły w jednej mogile.

Potyczek, podobnych do tej, 
która rozegrała się 16 lutego 
1945 r., sporo było wtenczas 
w powiecie poznańskim. I tak 
23 lutego grupa SS uchodząca 
z Cytadeli przez Suchylas zo­
stała otoczona przez milicjan­
tów w Lasach Morawskich. Z 
pomocą naszym znów pospie­
szyli żołnierze radzieccy. 
Wspólnymi siłami rozbito hi­
tlerowców. W walce poległo 
trzech funkcjonariuszy.

24 lutego również niedobit­
ki SS przedzierały się przeż 
Biedrusko i Kiekrz na Wron­
ki. Posterunek MO w Pawło­
wicach wszczął alarm. Natych 
miast zorganizowano obławę 
likwidacyjną. Zakończyła się 
ona zwycięstwem, okupionym 
jednak życiem dwóch milicjan 
tów. 

-i *

Oto tylko niektóre, bohaterskie 
fragmenty działalności ówczesnej 
milicji zmierzającej do normaliza­
cji życia i umocnienia władzy lu­
dowej. Warto je przypomnieć o- 
becnie, kiedy mija ćwierćwiecze 
powstania MO.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

„Czapajew” i „Winnetou”. Ka 
sa i pełną sąla .mówią, o. zain- 

ćroHnwiską L to 
społeczne zapotrzebowanie na 
leżałoby zaspokajać.

GUSTY TRZEBA 
KSZTAŁTOWAĆ

Dostosowywanie się do gu­
stów nie wyrobionego widza 
nie może być jednak zasadą. 
Jest to zresztą sprzeczne z ro 
lą filmu, który ma m. in. u- 
czyć, wychowywać, rozwijać 
horyzonty, nakłaniać do my­
ślenia, budzić refleksje itp. 
Nie każdy film spełnia to za­
danie, wiele jest jednak ambit 
nych, posiadających wysokie 
walory artystyczne i ideowe. 
O takich mówi się, że są trud­
ne, a więc do odbioru ich trze 
ba widza przygotować.

Wojewódzki Zarząd Kin obok 
tradycyjnych form propagandy, 
jak plakat i fotos, rozwija działał 
ność dyskusyjnych klubów filmo 
wych, mających właśnie na celu 
przysposobienie widza do właści­
wego odbioru filmu. W pracy tych 
klubów, a także kół miłośników 
filmu, dużą pomoc świadczą koła 
ZMS i ZMW, które są nawet ini­
cjatorami ich powstania. W na­
szym województwie jest zareje­
strowanych 15 takich klubów, 
działających przy domach kultu­
ry, świetlicach, szkołach, przede 
wszystkim w większych ośrod­
kach miejskich.

Ta forma popularyzacji sztuki 
filmowej wymagać będzie szersze 
go upowszechnienia w środowi­
skach wiejskich i miasteczko­
wych. Już teraz podejmuje się 
próby przygotowania prelekcji na 
imprezy w klubach-kawiarniacli 
czy klubach młodego rolnika.

Dopóki jednak kinom w ma 
łych miejscowościach nie za­
gwarantuje się odpowiednio 
wysokiego standardu, nie przy 
stosuje do wyświetlania moż­
liwie szerokiego repertuaru, 
teoretyczne wykłady o filmie, 
którego nie można zobaczyć, 
nie spełnią swej roli.

Problem usług kulturalnych 
dla wsi w najbardziej popu­
larnej postaci, jak kino, jest 
wbrew pozorom bardzo złożo­
ny i nie rozwiążą go tylko na 
kłady inwestycyjne, zmiany 
repertuarowe czy kluby dys­
kusyjne. Tylko kompleksowe 
traktowanie tych wszystkich 
spraw może dać prawidłowe 
efekty.

ZOFIA DOHNKE
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Kiedy korespondent pis­
ma angiclskiegę „Ti­

mes" zapytał .pilnego 
człowieka” NRF — Franza Jo 
sefa Straussa, czy nie zech- 
ciałby zostać po wyborach do 
Bundestagu kanclerzem zacho 
dnioniemieckim, aktualny ml 
nister finansów odpowiedział:
•— Lepiej hodować ananasy 
na Alasce niż być kancle­
rzem NRF.

Lecz Strauss I dawniej czę 
sto mówił, że nie ma żad­
nych w tym kierunku am­
bicji, chyba — co dawał czę 
sto do zrozumienia — Iż bę­
dzie o to usilnie proszony.

Jeżeli jednak Straussowi są 
dzone byłoby wejść do pała­
cu Schaumburg w chara 
kterze kanclerza, komentato­
rzy tego wydarzenia nie o- 
mieszkaja przestudiować gru 
bych tomów afer, związanych 
z Imieniem nowego szefa 
państwa. Publicysta monaehij 
skl Hans Frederlck opubliko 
wał w 1965 roku książkę pt. 
,.Franz Josef Strauss — ni 
święty, nl demon", gd’le wv 
liczył 20 skandali, w które za 
mieszany bvł Strauss, że przy 
pomnimy choćby głośną snra 
wę 7. czasoolsmem „Snlegel” 
Każdv z nich Jest tvnowa Ilu 
straclą obyczajów zachodnlo- 
nlemlccklch.

Strauss stał sic ulubionym o- 
biektem karykaturzystów. Naj­
częściej przedstawiany Jest w po 
stacl rzeźnika (Jest rzeczywiście 
rynem rzeźnika). Chociaż otrzy­
mał wykształcenie to jednak wta­
jemniczeni mówią, źe trudno od 
różnić erudycje Straussa od e- 
rudycjl jego sekretarzy, lecz na 
mównicy aktualny minister może 
z nimi konkurować...

Kariera Franza Josefa roz­
poczęła się dawno. Objąwszy 
stanowisko sekretarza gene­
ralnego bawarskiej CSU. szyb 
ko począł orientować sie na 
Bonn. W 1952 roku zwrócił na 
siebie uwagę gwałtownym wy 
stąpieniem w Bundestagu w 
obronie polityki remilitaryza- 
cji NRF. Już w następnym 
roku został ministrem bez te­
ki. w 1955 roku ministrem do 
spraw atomowych, zaś w 
1956 roku otrzymał tekę mini 
stra obrony.

Adenauer powierzył mu atomo 
wą organizację* Bundeswehry.

CZŁOWIEK, 0 KTÓRYM SIE MÓWI
Odtąd karierą jego przechodzi 
imienne koleje. W 1M2 roku 
wplątany w aferę „Spiegla" po
daje się do dyntisji, ale 
nym rządzie jest znowu 
strem, tyle że finansów, 
sie między piastowaniem 
wi»k ministerialnych,

w obec 
mini-

stano-

wówczas głównie w Monachium, 
napisał książkę: „Wielki pro­
jekt”, wydaną pod tym tytułem 
w IMS roku w Anglii, a następ-

Frań z 
Josef

nle, pod skromniejszym „Projekt 
dla Europy” w języku niemiec­
kim. Książka ta szybko zdobyła 
rozgłos. Jej nicią przewodnią jest 
projekt utworzenia Stanów Zje­
dnoczonych Europy (z ukrytym 
celem hegemonii NRF).

Państwom leżącym między 
NATO a Związkiem Radziec­
kim, a więc Polsce. Czechosło­
wacji, Węgrom i Rumunii — 
przeznacza role krajów bufo­
rowych. Według Straussa pań-

Filharmonia

Bieżący tydzień upływa w na­
szym mieście pod znakiem 
koncertów rumuńskiej Pań­

stwowej Filharmonii „Banatul” z 
Timisoary. Podczas dwóch wie­
czorów w Auli UAM ten wielki, 
blisko 100-osobowy zespól popi­
sał się dobrym poziomem muzy­
kowania: precyzyjnym brzmię 
niem ogólnym oraz dynamiczną 
giętkością. Szczególnie frapował 
kwintet smyczkowy. Nie zawiodła 
fama głosząca, że „Banatul” na­
leży w swej ojczyźnie do czoło­
wych orkiestr.

Oprócz realizacji słynnych dziel 
klasyki światowej, w repertuarze 
Rumunów znajdują się m. In. 
kompozycje Prokofiewa, Strawiń­
skiego, Messiaena I Hindemitha. 
Warto przypomnieć, że w raku 
ubiegłym odbyła się w Timlsoa- 
rze uroczystość podpisania poro­
zumienia o bezpośredniej współ 
pracy pomiędzy Filharmonią w 
Poznaniu a właśnie „Banatul".

Pierwszy swój występ symfoni­
cy rumuńscy dali w ramach 64 
„Koncertu Poznańskiego", zorga­
nizowanego przy współudziale 
WKZZ ł redakcji „Expressu Po­
znańskiego”. Program rozpoczę­
ła I Rapsodia G. Enescu, utwór 
„bioracy” wigorem ludowych ryt­
mów, brawurą tempa I błyskotli­
wą instrumentacja. Z kolei na 
estradę wszedł senior pianistów
rumuńskich A. 
uczeń Cortot 
Romantyczny 
Liszta nie byl

Demetriad, ongiś 
i Paderewskiego. 
„Koncert A-dur" 
dostosowany naj-

szczęśliwiej do aktualnych moż­
liwości artysty, który wprawdzie 
dysponuje jeszcze ślicznym to­
nem lecz w swej grze nie posia­
da Już potrzebnej siły ekspresji 
cni technicznego blasku. Dodane 
Jako bis „Preludium" Debussy- 
ego dooiero przekonywało bez 
reszty. Na słowo uznania zasłu­
guje popis młodziutkiej solistki
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drugiego „wieczoru rumuńskie­
go” G. Ijac, która z wirtuozerio 
odtworzyła najeżony trudnościa­
mi I Koncert Skrzypcowy Pagani­
niego (szczególnie swobodnie II 
i III część, bo wstępne allegro 
zdradzało jeszcze pewną tremę).

R. Georgescu prowadził suge­
stywnie I Symfonię Brahmsa, uni­
kając jaskrawości i dynamicznej 
przesady. Niewątpliwie trafił w 
charakter muzyki kompozytora, 
jakże słusznie nazywanego „dal 
szym ciągiem Beethovena”. Jed­
nak miałbym niejakie zastrzeże­
nia czy ten wspaniały ale prze­
cie do zrozumienia niełatwy utwór 
dobrany został właściwie dla słu­
chaczy popularnych „koncertów 
expressowych"? Czy szerokie au­
dytorium szczerze zachwyci sic 
dziełem o treści bezprogramo- 
wej, trwającym aż 3 kwadranse? 
Z przykrością obserwowałem spe 
ro osób wychodzących ze sali w 
czasie trwania produkcji. Może 
też odstręczała spóźniona pora, 
bo koncert przedłużył się ponad 
miarę.

Podczas drugiego wieczoru N. 
Boboc zapoznał nas z IV Symfo­
nią nieznanego tu dotychczas G. 
W. Bergera, współczesnego kom­
pozytora rumuńskiego. Utwór sty 
listycznie oscyluje między nastro­
jowym impresjonizmem a bar­
dziej współczesną neoklasyką. 
Koncert pod sprawną batutą Bo- 
boca uzupełniało szlachetne we 
wyrazie „Epitafium" T. Szeligow- 
skiego.

Audytorium nasze przyjmowało 
symfoników serdecznymi oklas­
kami. Dodajmy, że dyrekcja Po­
znańskiej Filharmonii zorgani­
zowała w dużym hallu Auli UAM 
wystawę nut, fotosów I afiszów 
obrazujących działalność „Bana- 
tul”. Ekspozycja połączona jest 
nawet z projekcją filmową oraz 
muzyka z głośników, w wykona- 
'iu gości (płyty).
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

stwa wschodniej Europy powin 
ny „wrócić do Europy”. Zale­
ca im Strauss „rozwój komu­
nizmu narodowego", „stopnio­
wą likwidację komunizmu” i 
„wzmocnienie więzów z Eu­
ropą” (czytaj: z NATO).

Można by nie brać poważ­
nie tych planów, gdyby nie 
zeszłoroczne wypadki w Cze­
chosłowacji, kiedy echa „wiel­
kiego projektu" Straussa zna­
lazły się w głośnym apelu 
„Dwa tysiące słów”. Nie na 
próżno w Bonn rozlegały się 
głosy pod adresem autorów tej 
odezwy: „oto prawdziwy euro­
pejski socjalizm”.

Lecz bieg wypadków nie 
poszedł we wschodniej Euro­
pie według myśli Straussa. Ten 
zmienił więc taktykę. W czasie 
gdy Bonn przeżywało rozcza­
rowanie biegiem wydarzeń w 
Czechosłowacji, Strauss napi­
sał książkę: „W|/zwanie i od­
powiedź. Program dla Euro­
py", która ukazała się we 
wrześniu 1968 roku. Autor za­
warł w niej wiele ataków an­
tyradzieckich, są tam także 
wypady antyamerykańskie. 
Według Straussa boński plan 
likwidacji NRD i przywróce­
nia granic Niemiec z 1937 ro­
ku, nie ma szans zbrojnego 
poparcia ze strony USA. „USA 
— pisze — to silny, lecz nie-
pewny 
ponuje 
pejską 
własną

sprzymierzeniec”. Pro- 
więc utworzyć „Euro- 
Wspólnotę Obronną” z 
bronią atomową.

Strauss, w odróżnieniu od Adol­
fa von Thaddena (NPD), nie wysu­
wa na pierwszy plan NRF, aby nie 
niepokoić Anglii i Francji. W mo­
delu straussowskim mieszczą się 
kraje Beneluxu, a nawet Hiszpania 
i Portugalia. Przeciwny jest przy­
łączeniu się NRF do układu o nie- 
rozpowszechnianiu broni atomo­
wej. Strauss oświadczył, że układ 
ten jest czymś w rodzaju „super- 
Wersalu”. Spekuluje tu na nacjo­
nalistycznych uczuciach zachod­
nich Niemców.

Adolf von Thadden Jest pełen 
uznania i sympatii dla projektu 
Europejskiej Wspólnoty Obronnej. 
„Przywódca bawarskiej CSU — po

Pomyśl o zimie!
JUŻ DZIŚ NABĘDZIESZ

uszczelki do okien
FILCOWE i Z TWORZYW’ SZTUCZNYCH 
SKUTECZNIE CHRONIĄCE 
PRZED ZIMNEM.

DO NABYCIA W SKLEPACH 
Z ARTYKUŁAMI CHEMICZNYMI 
1 GOSPODASTWA DOMOWEGO.

K71M

Profesor liceum udziel 
lekcji matematyki, fizy. 
ki. chemii, rosyjskiego

Wózki dzteciece ostatnia 
nowość, głębokie, space. 
rowe wzory prawnie ra- 
strzeżone — poleca Wy. 
twórnla. Orzeszkowel H. 
______________________ 9OT3g

Aparat słuchowy w oku. 
lei ach, zagraniczny, no­
wy sprzedam. Głogowska 
124 m. a. godz. 16—19.

Lokale

Przeds. Upowsz. Prasy I Książki „Ruch" 
— Oddział Rejonowy Poznań - Wschód

poszukuje do wydzierżawienia

pomieszczenia magazynowe
o pow. 50—400 m*

na terenie miasta Poznania i powiatu
Zgłoszenia kierować pod adresem Oddziału, 
Poznań, uL Żydowska 2/3, teL 566-72, 590-47.

M6650

Pracownicy poszukiwani
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budow­
nictwa Poznań - Zegrze, ul. Dziadoszańska nr 10 —

— MASZYNISTÓW ! 
— MASZYNISTÓW 
— MASZYNISTÓW I 
— MASZYNISTÓW 
Praca wykonywana 
dniówki z premią.

ŻURAWI WIEŻOWYCH, 
KOPAREK, 
SPYCHAREK, 
SPRĘŻAREK.

i w systemie akordowym

Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwo 
gwarantuje zakwaterowanie, względnie zapewnia 
zwrot kosztów dojazdów do pracy.

Przedsiębiorstwo zapewnia pracownikom możli­
wości podwyższenia kwalifikacji w drodze szkolenia 
'.awodowego.

Pracownicy otrzymują odzież roboczą oraz inne 
świadczenia wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego Przedsleblor-
stwa Sprzętowego Budownictwa. K7139

Praca

Potrzebny piekarz na pół 
etatu uczeń. Piekarnia * 
Ciastkarnia. Poznań. Gar
bary 65, skład. T857g

Dochodząca na 8 godzin 
potrzebna. Wynagrodze­
nie bardzo dobre. Czer­
wonej Armii 26 m. 7, II
ptr., front. 10020g

Pomoc domową do 2 dzlc 
cl przyjmę. Podchorą­
żych 15. Raszyn. 9362g

Dochodzącą, dobrym go­
towaniem do 2 osób na 
dobrych warunkach — 
przyjmę. Zgłoszenia: Mi­
ła 17, pierwsze piętro.

9850g

Murarzy do budowy dom । 
ku bliźniaczego, poszuku 
Ję. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8192g.

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8223g.

modzlelne 98 m’ (piece), 
1 ptr.. mały ezynsz, w 
centrum Poznania na du. 
że w nowym budownie. 
(wie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 
mi?ig.
Poszukuję pokoju z ku. 
chnla. znpłace za dwa 1«. 
tn. Zgłoszenia: Nletków 
148. pow. Zielona Góra — 
Leokadia Kranc. K704t

Inżynier z żoną, poszu­
kuje pokoju — człone: 
spółdzielni. Oferty „Pra- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
IW99g.
Pan pracujący, poszuku­
je pokoju samodzielnego. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
wnldzka 19 dla 8305g.
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią. w nowym budow­
nictwie. Grunwald, nn po 
kój 7. kuchnią w nowym 
budownictwie i kawalar- 
ke. Oferty „Prasa” Grun 
waidzkn 19 dla 8374g, 
Pracownik naukowy (czło 
nek spółdzielni) poszuku­
je pokoju od październi­
ka. okolice Grunwaldz­
kiej. Osiedle Plewlska — 
tel. 611-81.

MIESZKAŃCY JEŻYC!
BIELIZNĘ DO PRANIA

w TERMINIE T - min DNI

Przetargi
Zakłady Płyt Pilśniowych w Czarnkowie, woj. po­
znańskie — ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZO-

2.

na wykonanie następujących robót:
mycie szyb okiennych o powierzchni łącznej 
ca 1000 m‘;
szklenie okien wraz z okitowaniem — powierz­
chnia szyb 1,2 m* — sztuk 300.

W. wym. prace należy wykonać z materiału wy-
konawey. 

bo prz<
terminię. do .^nja 30 paźd^ernika 1969 r. I, 
•gu ' zaprńśzamy przedsiębiórstwa pań-|. Jo przetargu zaprńśza;..^ 

wiedział niedawno — jest wyrazi- lawowe. spółdzielcze i prywatne.
cielem naszyci* nriyśll’

Nie wiemy, jaki wynik da­
dzą niedzielne wybory do Bun 
destagu. Jeżeli jednak spotka­
ją się w parlamencie zachod- 
nioniemieckim Strauss i von 
Thadden — można być pew­
nym, że neofaszyści będą pod­
suwać krzesło kanclerskie pod 
Franza Josefa Straussa. Sam 
zaś Strauss powiedział niedaw 
no, że po wyborach partia jego 
opowie się za wzmocnieniem 
terroru przeciwko siłom postę­
powym i opozycyjnym.

Franz Josef nie owija swoich 
zamierzeń w bawełnę, świado­
my, że za jego plecami stoi 
kompleks wojskowo-przemy- 
słowy, „robiący” politykę nie 
tylko w USA, lecz także w 
NRF.

HENRYK BARAŃSKI 1

Wszelkich Informacji z zakresu przetargu udzAc.la ' 
'Dział Gł. Mechanika Zakładów, tel. 250. wewn. 240.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu po 
ukazaniu sie ogłoszenia w prasie o godz. 10 w sie­
dzibie Dyrekcji Zakładów.

Zastrzega sie prawo swobodnego wyboru ofert, 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

____________________________K7010
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Drobnej Wytwórczo­
ści Poznań - Starołeka, ul. Skoczowska 19. telefon
734-41 — 
sprzedaż:

ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na

SAMOCHODU 
szawa Pick-up'

CIĘŻAROWEGO marki „War- 
o ładowności 0,5 tony — cena

wywoławcza 20.500 zł.
Przystępujący do przetargu zobowiązany Jest 

wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa w przeddzień 
nrzetargu wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
wołania.

Ponadto osoby fizyczne przystępujące do przetar­
gu przedstawią w razie nabywania pojazdu, za­
świadczenie Wydziału Komunikacji stwierdzające, 
że nabycie jego jest uzasadnione w związku z ich 
działalnością gospodarcza lub zawodową.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
!państwowe, spółdzielcze, organizacje społeczne oraz 
przedsiębiorstwa nieuspołecznione i osoby fizyczne.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 października 1969 
roku o godzinie 11 pod wyżej wymienionym adre­
sem.

Oględzin pojazdu można dokonywać codziennie 
w godzinach od 8—13 z wyjątkiem niedziel i świąt.

K7002

JAN WWEMOWSKJ-GRABj
o MimeMiu 
BtttitlPKt

Jakiż byłem bezsilny. To już naprawdę koniec. Ten obraz 
zadecydował. Do stolicy nie uda mi się przedrzeć, zbyt wiel 
kie ryzyko. Przede wszystkim muszę zorientować się lepiej w 
sytuacji, która z każdą chwilą wydoje się być inna, a co naj­
gorsze — coraz bardziej skomplikowana.

Jeszcze raz analizuję swoje położenie: jeżeli rezygnuję 
z dotarcia do Warszawy, to dokąd się udać? Tu gdzie jestem 
nikt mnie nie zna, a sterroryzowani przez Niemców chłopi 
mogą mnie wydać. Jedyne wyjście to powrót w Poznańskie. 
Tam zastanowię się nad dalszymi krokami.

Pytanie: „I co dalej”? Prześladuje mnie stale. O tym, że 
Francja I Anglia wypowiedziały Niemcom wojnę, dowiedzie­
liśmy się jeszcze przed natarciem na miejscowość Piątek. Nie 
było natomiast żadnych wiadomości o przebiegu działań wo­
jennych na froncie zachodnim. Można było jedynie przypusz­
czać, że wojna jeszcze trwa. Rozmowy z chłopami potwierdzi­
ły wieść, że rząd polski zwiał do Rumunii. Wszystko wskazywa­
ło na to, że stolo się to, czego przed napaścią najmniej spo­
dziewaliśmy się: że ponieśliśmy straszną klęskę.

Przestałem myśleć o oddaniu się w niewolę. Ale jeśli wped- 
nę Niemcom w łapy, co wtedy? Doskonale zdawałem sobie 
sprawę z konsekwencji, jakie będę musial ponieść. Wniosek - 
rzeba tak postępować, aby jak tylko długo się da nie wcho­

dzić wrogowi w drogę.
Ostatecznie zdecydowany kieruję się na zachód. Moim dro­

gowskazem jest słońce, nazwy mijanych miejscowości nic ml
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PRZYJMUJE
punkt usługowy przy zakładzie 
prania koszul — w pawilonie

MIEJSKICH PRALNI I FARBIARN1

plac Waryńskiego — tel. 428-63.
M7197

Studencka Spółdzielnia Pracy „Akademik* 
Poznań, ul. Fredry 7, teł. 580-01

że

w

i ń Formuje, 
WZNAWIA ŚWIADCZENIE USŁUG 

dla zakładów i ludności 
zakresie:
— CYKITNOWANIA PARKIETÓW 
— MALOWANIA PODŁÓG
— LAKIEROWANIA PARKIETÓW

Prace wykonujemy szybko 1 fachown.
K8928

Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Hartu Spożywczego
Hurtownia w Poznaniu, plac Wolności 4

POSZUKUJE ZARAZ
AJENTÓW (kuno opakowań szklanych 
wraz « pomieszczeniem, względnie placami 
(kładowymi.

Wydzierżawi również wolne lokale 
nadaiace sie na prowadzenie skupu opakowań 
na terenie m. Poznania i w pow. poznańskim.

Zgłoszenia przyjmuje | udziela informacji 
Dział Techniki Handlu - Poznań, pl. Wolności 
nr 4. TT Dtr.. w godz. od 7—14.36. telefon 534-75.

ŁTffftOO

nie mówią. Wiem tylko, że jestem niedaleko Warszawy, że dro­
ga powrotna będzie bardzo długa i niebezpieczna.

Muszę przed zmrokiem dotrzeć do następnej wioski. Może 
tam dowiem się czegoś nowego, może uda mi się przenoco­
wać I pożywić? A może zatrzymam się w niej kilka dni, u<ry- 
ję, aż sytuacja całkowicie się wyjaśni?

Na skraju zabudowań spotykam kobiete. Już pierwsze za­
mienione z nią zdania niosą rozczarowania: Niemcy aresztują 
chłopów i wywożą nie wiadomo dokąd.

Na cofnięcie się do lasu było już za późno - Niemcy mogą 
zauważyć, a wtedy moje położenie jeszcze bardziej się skom­
plikuje: mogę też łatwo dostać kulą w plecy. 2eby dotrzeć 
pierwszej chałupy, ukryć się w stodole... Za późno, r 
ną zagrodą stoi z karabinem na ramieniu niemiecki wo o* 
Patrzy w moim kierunku. Już mnie zauważył. „Uspo 
szepcę do siebie — zachowuj się normalnie, Inoctei ' 
niesz". Pewnym krokiem, choć z duszą na ramieniu, po 
do żołnierza. Uprzedzając go, pytam:
- Wie spaet lst‘n? — i jednocześnie wyjmuj? 7 

ry złocony zegarek. Była to pamiatka po ddod ., 7 .
rowal mi ojciec w dzień promocji na podp^ntka. Zasko­
czony wartownik wyciąga z kieszeni swój zegare

- Halb sieben - podoje godzihę. Jednocześnie bierze w 
kę mój zegarek, przygląda sie pożądliwym wzra i. . 
mu sie. Szwargocze coś do mnie, cle * tpn momenc-e sąs.ed 
nich zabudowań wyjeżdżają dwa taboroye iy. ' 
pierwszym, obok woźnicy, podoficer woła “ m £ Rk- 
rywam wiec zegarek z reki wńrtown.ka i P^^^em 
mańki. Podoficer kazał mi wsiąść I wręczył wodze d£. l«®m 
prowadzonych za wozem, kom. Wziq em ie s .. . .
piej mieć do czynienia z taborytami n,ż z 
czasem furmanki toczą się wioską, kstemswi ’ Wo । 
ieni żołnierze wchodzą do cholup, wyciągaj " 
gromodzo w jednym miejscu pod stróża rwracaió trwa 
mnie, siedzącego na furmance, na szczęście ni
gL
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G RYBY z mórz i oceanów Mistrzostwa Świata w podnoszeniu ciężarów

N. Ozimek dopiero czwarty

K7129 H.

MIESZKAŃCY

I SWARZĘDZA
stwem
przed Brzezińskim 11 pkt.. Jon-
derem

WIELKI
sce

10080gMatejki 33a.

• odzieżowym obuwniczym

odzieżowym dziewiarskim
art. gospodarstwa domowego

• obuwia winno - cukierniczym
RADZIMY SKORZYSTAĆ Z DOGODNEJ DLA roly Bakos (Węgry)
WSZYSTKICH NIEDZIELNEJ OKAZYJNEJ Borys Sielicki(ISO—142,5—185).

(ZSRR) — 482,5 (160—140—182,5), 4.
Norbert Ozimek (Polska)

'dalekopisem
Uwaga Ogrodnicv! 
dom 5-pokojowy. 
ziemi ogrodowej, 
szklarnia, druga w

• 475 
Szari

SPRZEDAŻY W SKLEPACH PSS „SPOŁEM”.
M7225

487,5 kg

punktów.
Najlepszy czas dnia — 77,8 uzy­

skał Krajewski ze Stali Rzeszów.

Nowy 
2 ha 
nowa 
budo-

str. 1
Bettenbou- 
brązowy — 
— 160 kg.

w sklepach PSS „Społem 
położonych w centrum miasta
POBIEDZISKACH

Dokończenie ze
162,5 kg, srebrny: Hans 
rgh (Szwecja) — 162,5, 
Borys Sielicki (ZSRR) 
Mistrzostwo Europy:

Jurczyńskiego 12 pkt.

475 kg. Mistrzem Eu-

• art. gospodarstwa domowego
• winno - cukierniczym

w SWARZĘDZU

______  „ pkt., Protasiewiczem 
(Zgrzeblarki Z. Góra) i Chudzi- 
kowskim (Sparta Wrocław)’ — 8

5. Walery

Bettenbourgh (Szweda) — 162..5 kg. 
srebrny — Sielicki (ZSRR) — 160 
kg, brązowy — Karoly Bakos (Wę­
gry) — 160 .

sprzedam ogrodnictwo 
0,50 ha wraz z wolnym 
domem mieszkalnym. Ka 
zimiera Hincyngier. Lesz 
no. ul. Kąkolewska 17.

5950

wie. sprzedam z powodu 
śmierci, niżej ceny war­
tości 400.000 zł. Podobne 
ogrodnictwo połowę 1 ha. 
zabudowaniem, obrót ro­
czny 250.000. Z powodu 
choroby 1 starości 320.000. 
Informacji bezpłatnie u- 
d’lela Adamski. Poznań.

Pamiątkowy wisiorek od 
naszyjnika kamień ale- 
: mndrvt zgubiono tras^ 
ul. Fredry — Dzierżyń­
skiego do ul. Niedział­
kowskiego. Zwrot wyna- 
fro^ze. Niedziałkowskie­

mu 5g

Naprawa maszyn biuro­
wych, Marcinkowskiego 
26. telefon 563-63 . 6895 8

I waga, zaopatrzeniowcy’
Pasy klinowe różne
wymiary na zamówi .ni a
— szybko wykonuje 
Habich. Miłosna k. 
szawy. Konarskiego

— B. 
War-

K6732

nia. Długa 9.

W najbliższą niedzielę, 
dnia 28 bm. 

odbędzie się od godz. 9—14

KIERMASZ JESIENNY

8861 c

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony,, 
nakrycia do chrztu, ubra

Emerytka lat 62 wyj-

Mężczyzna przystąpi do 
spółki z gotówką, podej- 
mie atrakcyjną pracę. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 8207g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Naplsz „Ve« 
nus” Koszalin. Kolejowa 
’. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K6123

dzie za mąż za samotne- 
o. starszego, stateczne­

go pana na stanowisku 
lub emeryta — własnym 
mieszkaniem. Oferty — 
Biuro _ Ogłoszeń Byd­
goszcz. Pomorska 1. pod
'..nr 230”. K7166

Dnia 24 września 1969 r„ przeżywszy lat 69. 
odeszła od nas na zawsze moja najdroższa żona, 
nasza najukochańsza mamusia, teściowa i bab­
cia. śp.

PRAKSEDA WESOŁOWSKA 
z domu ŁESKÓWNA 

dtuąoletnia nauczycielka
wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 

się w sobotę, dnia 27 bm. o godz. 12.15 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

tDnia 23 września 1969 r. zmarł nagle mój 
najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 60. śp.

LEON GAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 26 bm.

o godz. 11.05 na cmentarzu 

W głębokim

na Junikowie.

smutku pogrążona

MĄZ. SYNOWIE, SYNOWE 
, i WNUCZĘTA

Lubosz. Poznan. Warszawa.

ŻONA
Żydowska 26 m. 8.

z RODZINĄ
10088g

10127g

+ Z bólem serca zawiadamiamy, że w dniu
22 września 1969 r. zmarła nieoczekiwanie

nasza najdroższa matka, teściowa, babunia, 
"ia. przeżywszy lat 79.

WIKTORIA BŁASZKOWIAK
z domu PŁATEK

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 26 
o godz. 15.30 z domu żałoby w Śremie, ul. 
chodnia.

clo-

bm. 
Za-

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ 
WNUCZKI i RODZINA

+ Dnia 25. IX. 1969 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie. opatrzona Sakramentami św., nasza 

najdroższa siostra, ciocia.' bratowa, kuzynka 
1 szwagierka

APOLONIA CICHA
z domu LECHNA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 9.10 z kaplicy na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Jeżycka 36 m. 2.

Śrem Mansfield USA. 10077g

tDnia 23 września 1969 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona,

Dnia 24 września 1969 roku zmarła, opatrzona 
S Sakramentami św., przeżywszy lat 91. nasza 
| droga babcia, śp.

FRANCISZKA MONKIEWICZ
z domu ORLIKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 10.20 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni
PIOTR i ANIA z RODZICAMI

Poznań. Saperska 24 m. 2. 10092g

tz głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu
25 września zmarł nagle namaszczony Ole-

iami św., mój najukochańszy mąż

inż. KAZIMIERZ MATECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. 

o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona

Poznań. Grunwaldzka 89 m. 2. 101348

Dnia 23 września 1969 r. zmarł członek Spół­
dzielni

LEON AUGUSTYNIAK
W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego, 

wzorowego członka — wykonawcę oraz serdecz­
nego kolegę.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego

składają
RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY 

Rzemieślniczej Spółdzielni „Budowlana” 
Usług, Zaopatrzenia i Zbytu w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 września 1969 
roku o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie. K7237

ciocia, przeżywszy lat 60.

JOANNA KROPACZ
z domu JASKUŁA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 11 z domu żałoby (Pieczyński) w Tul­
cach.

W smutku pogrążeni
MĄŻ. SIOSTRZEŃCY i RODZINA 

ininnp

W dniu 23 września 1969 r. zmarł nagle czło­
nek naszej Spółdzielni

LEON GAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 

o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

RADA — ZARZĄD — RADA ZAKŁADOWA 
oraz PRACOWNICY

Spółdzielni Inwalidów „Metalowiec”

101098

W dniu 23 września 1969 r. zmarł nagle w cza­
sie pełnienia obowiązków służbowych, prze­
żywszy lat 69, długoletni, ceniony i oddany 
pracownik Dyrekcji Inwestycji Miejskich 
Poznań - Miasto

JAN CHOLEWCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 26 wrześ­

nia 1969 r. o godz. 13 na cmentarzu regionalnym 
na Miłostowie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składają
RADA ZAKŁADOWA — POP — DYREKCJA 

oraz PRACOWNICY
Dyrekcji Inwestycji Miejskich Poznań - Miasto 

K7269

[WIElKÓPÓUKf

Mistrzem świata w rwaniu zo­
stał Japończyk Masachi Ohuchi 
ustanawiając wynikiem 152,5 kg re 
kord świata. Wicemistrzostwo w 
tym boju wywalczył Polak Nor­
bert Ozimek — 145 kg a brązowy 
medal zdobył reprezentant ZSRR 
Walery Szari — 142,5 kg. Norbert 
Ozimek zdobył również mistrzost­
wo Europy. Wicemistrzem konty­
nentu został W. Szari a brązowym 
medalista Węgier Karoly Bakos 
— 142,5 kg.

W podrzucie triumfował Węgier 
Bakos — 185 kg przed Szarim — 
182,5 kg 1 Sielickim — 182,5 kg. 
Identyczna kolejność była w kla­
syfikacji mistrzostw Europy.

Mistrzem świata w tróboju w wa 
dze półcięż.kiej został Japończyk 
Masach! Ohuchi — 487,5 kg, wice­
mistrzostwo zdobył Węgier Karoly 
Bakos — 487,5 kg a brązowy medal 
Sielicki (ZSRR) — 482,5, Polak Nor 
bert Ozimek zajął czwarte miej-

Turniej kontrolny 
kadry młodzieżowej

Na zakończenie 3-dniowego zgru 
powania młodzieżowej kadry na­
rodowej, na torze żużlowym w 
Lesznie odbył się turniej kontrol 
ny z udziałem 14 zawodników. 
Ogółem rozegrano 13 biegów. Po 
nieważ po ich zakończeniu trzech 
zawodników posiadało równą 
ilość punktów, o ostatecznej kia 
syfikacjl zadecydował dodatkowy 
bieg. Wygrał go JurczyńsKi (Włók 
niarz Częstochowa) przed Brze­
zińskim (Polonia Bydgoszcz) i B. 
Jonderem (Unia Leszno). Warto 
tu dodać, że ten ostatni zawod­
nik prowadził zdecydowanie, ale 
niestety defekt maszyny dosłow 
nie na kilka metr<*v przed me­
tą. pozbawił go pewnego wyda­
wałoby się zwycięstwa. Ostatecz­
nie turniej zakończył sie zwycię

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY
W stolicy Węgier zakończyły się 

Mistrzostwa Świata w pięcioboju 
nowoczesnym. Złotym medalistą 
został Węgier Balczo — 5.515 pkt. 
przed reprezentantem ZSRR Oni- 
szczenko — 5.467 pkt. Nasi repre­
zentanci zajęli dalsze miejsca.

O PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Piłkarze FC Lierse zakwalifiko­
wali się do drugiej rundy rozgry 
wek pucharu Zdobywców Pucha­
rów. W środę w rewanżowym 
spotkaniu I rundy zwyciężyli oni 
zespół Apoel z Nikozji 1:0 (1:0).
PIŁKARSKI PUCHAR EUROPY

Obrońca piłkarskiego Pucharu 
Europy, włoski zespół Milan po­
konał w rewanżowym meczu mi­
strza Luksemburga drużynę Ave- 
nir Beggen 3:0 (1:0) i zakwalifiko­
wał sie do drugiej rundy.

Piłkarze Realu Madryt rozgromi 
li na swoim stadionie zespół Olim 
piakos Nikozja 8:0 (3:0).

KANDYDACI TURNIEJU 
W BERLINIE

Kapitan związkowy PZB Feliks 
Stamm nie ustalił jeszcze składu 
drużyny polskiej, która wystąpi w 
międzynarodowy mwturnisju jaki 
rozegrany zostanie na początku 
października w Berlinie z okazji 
20-lecia istnienia NRD. Na wyjazd 
przewiduje się 8 zawodników spo 
śród następujących kandydatów: 
waga papierowa — Błażyński. wa
ga musza
ski. waga kogucia

Witek lub Bratkow-
Kokoszka.

waga lekka — Oszab. waga lekko 
średnia Stachurski lub Skowroń- 
kl. waga średnia — Hebel, waga 
DÓłcieżka — Gortat. Zaborowski 
lub Wejgielt. waga ciężka — Den- 

. derys lub Trela.
SZACHY

Po trzech rundach rozgrywa- 
nych w stolicy finałów szacho­
wych mistrzostw Polski junio­
rów, prowadzi bez porażki 
Nagrodzki (Hutnik Nowa Huta) — 
3 pkt. przed Bielczykiem (Start 
Katowice).

KOLARSTWO TOROWE
Na torze kolarskim w Heleno-

wie 
mecz

rozegrano międzynarodowy 
reprezentacji młodzieżo-

wych Łodzi i Karl Marx-Stadt. 
Zwyciężyła Łódź 12:6. \

PIERWSZY MECZ HOKEJOWY
Podhale Nowy Targ pokonało

Yorwaerts Crinimitschau
4:3 (0:1, 2:1). Spotkanie

NRD 
nie

stało na wysokim poziomie.
MIĘDZYPAŃSTWOWE MECZE 

PIŁKARSKIE
Na stadionie im. Lewskiego w 

Sofii piłkarska reprezentacja Buł 
garii przegrała w środę w między 
państwowym meczu z NRF 0:1 
(0:1).

W Stambule Turcja pokonała 
Szwajcarię 3:0 (2:0). Szwecja po­
konała w Sztokholmie reprezenta 
cje Węgier 2:0 (0:0), a reprezen­
tacja piłkarska Związku Radziec 
kiego odniosła w Belgradzie zwy­
cięstwo nad jedenastką Jugosła­
wii 3:1 (2:1). (o-za)

ropy został Węgier Bakos przed 
Sielickim i Ozimkiem.

Warto jeszcze dodać, źe walki za 
wodników wagi półciężkiej stały 
na najwyższym poziomie spośród 
wszystkich kategorii dotychczas 
rozegranych.
Ostateczne wyniki kategorii pół­
ciężkiej:

1. Masachi Ohuchi (Japonia) — 
487,5 kg (152,5—152,5—182,5), 2. Ka-

Interesujące spotkania 
hokeistów na trawie

(150—145—180), 
(ZSRR) — 472,5 
6. Russel Knipp

(147,5—142,5—182,5), 
(USA) — 465 (182,5

PUNKTACJA DRUŻYNOWA 
MISTRZOSTWA ŚWIATA:
1. ZSRR
2.
3.

5.
6.

8.

Polska 
Japonia 
Węgry 
Bułgaria 
Iran 
Finlandia 
CSRS

— 23
— 22
— 21
— 12

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
Pkt.

9—10. Norwegia 
Rumunia 

11—12. USA
— po 3 pkt.

w. Brytania — Po 1 pkt. 
MISTRZOSTWA EUROPY:

W najbliższej kolejce rozgry­
wek o mistrzostwo I ligi w ho­
keju na trawie, wszystkie spotka 
nia odbędą się 27 i 28 bm.

W sobotę rozegrane zostaną w 
Poznaniu dwa mecze, z których 
interesująco zapowiada się poje­
dynek mistrza Polski Warty z 
lokalnym rywalem — Lechem. W 
drugim meczu zmierzą się zespo­
ły Grunwaldu i Polonii Środa. 
W pozostałych meczach wystąpią 
drużyny: AZS — Stella. Zagłębie 
— Sparta Gniezno. Siemianowi- 
czanka — Budowlani 1 Górnik — 
Sparta Wrocław. W niedziele zno 
wu dojdzie do dwóch pojedyn­
ków w stolicy Wielkopolski. War 
ta rozegra mecz z Polonia a Lech 
z Grunwaldem. Ponadto grają: 
AZS — Sparta Gniezno. Zagłębie 
— Stella Siemianowiczanka — 
Sr.arta Wrocław i Górnik — Bu­
dowlani.

Sezon międzypaństwowych spot 
kań zakończa polscy hokeiści w 
przyszłym miesiącu. Reprezenta­
cja Polski seniorów rozegra 2. X. 
mecz z zespołem Czechosłowacji 
w Siemianowicach, 4. X. w Buda 
peszcie z reprezentacja Wegier. a 
nazajutrz drugie towarzyskie, nie 
oficjalne spotkanie Poznań — Bu

1. ZSRR
2. Polska
3. Węgry
4. Bułgaria
5. CSRS 
6. Finlandia 
7. Rumunia
8. W. Brytania 
9. Norwegia 
10—11. NRD

Włochy 
12. Austria 
13—14. NRF

Szwecja

— 25 
— 24 
— 18

5

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
Pkt.

— PO 2
— 2

— po 1

pkt. 
pkt.

pkt.
(o-za)

Kolarskie drużynowe 
mistrzostwa Polski

W 
skie 
ski 
km

Kaliszu odbywają się kolar- 
drużynowe mistrzostwa Pol­

na torze. W wyścigu na 4 
zwyciężył zespół Włókniarza

Łódź przed Lechem Poznań. Spar 
ta Wrocław, Bronia Radom i O- 
gniwem Szczecin, (p)

Dnia 24 września 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana ciocia 1 sio­
stra, przeżywszy lat 81.

JÓZEFA PRZEPIÓRA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Główna 66 m. 8. 10149g

tDnia 24 września 1969 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza uko­

chana mama, teściowa, babcia, siostra, szwa­
gierka 1 ciotka, przeżywszy lat 65. śp.

STANISŁAWA DROBNIK
z domu WILKOSZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 16 z domu żałoby w Murowanej Gośli- 

' nie.
W głębokim żalu I smutku pogrążony 

MĄŻ z RODZINĄ
Murowana Goślina, ul. Nowa 1. 10119g

tDnia 24 września 1969 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy 1 najlepszy ojciec, teść, dzia­

dek i pradziadek, przeżywszy lat 85. śp.

WŁADYSŁAW MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w sobóte. dnia 27 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku nogrążeni 
CÓRKI, SYN. SYNOWA. ZIĘCIOWIE.

WNUKI i PRAWNUKI
Poznań. Umińskiego 20 m. 5. 10148R
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Kilka naszych klubów gościć 
będzie drużyny zagraniczne. ..Star 
si panowie” SC Motor Jena przy­
będą do Poznania i spotkają się 
z old boyami naszego miasta 7 
nażdziernika na boisku przy ul. 
Świerczewskiego, (p)

Po 22 latach
Pięściarze polscy od 22 lat nie

rozegrali międzypaństwowego
spotkania ze Szwecją. W Sztokhol 
mie w grudniu 1946 r. rozegraliś­
my spotkanie ze Szwedami, remi­
sując 8:8. W następnym roku 
spotkaliśmy się w meczu rewan­
żowym. wygrywając 10:6 i od te­
go czasu kontakty międzypaństwo 
we sie urwały. Miłym więc za­
skoczeniem dla polskich działa­
czy bokserskich jest propozycja, 
jaka nadeszła ze szwedzkie! fede
racji bokserskiej rozegrania
pod koniec paździąrnlka lub na 
początku listopada br. międzypań 
stwowego meczu bokserskiego 
między Szwecją 1 II reprezenta­
cja Polski. Propozycja została 
przyjęta, a termin meczu zosta­
nie uzgodniony w najbliższym 
czasie, (o-za)

tDnia 24 września 1969 r. po ciężkich cierpie­
niach. opatrzona Sakramentami św„ zakoń­
czyła swój pracowity żywot, najdroższa matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
78, śp.

JÓZEFA KOMORNICZAK
z domu WALEŃCIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu przy ul. Piątkow­
skiej (Winiary).

W głębokim żalu i smutku pogrążeni 
SYNOWIE, SYNOWE. WNUKI

i PRAWNUKI
Poznań, ul. Kowalska 8 a m. 6. 10081g

Dnia 24 września 1969 r. zasnęła w Panu no 
długich i ciężkich cierpieniach moja ukochana 
siostra, śp.

STANISŁAWA SWIDERSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona 
SIOSTRA

Poznań, ul. Jeżycka. 100838

Dnia 23 września 1969 r. zmarł

RYSZARD GRABIŃSKI
nasz długoletni pracownik 

i członek Spółdzielni.
Pogrzeb odbędzie się dnia 26. IX. 1969 r. o go­

dzinie 11 w Skórzewie. pow. Poznań.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
RADA, ZARZĄD oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

Spółdzielni Pracv „Obuwnik Poznański”

minor
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Cypriana

Piątek Słońce: 5.43—17.44

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, eo sią 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Ueiekla 
mi przepióreczka”; OPERA — g. 
19 „Madame Butterfly”; OPERET­
KA — g. 19 „Skrzydlaty kocha­
nek”; MARCINEK — nieczynny.

Przeładowane rejony Strażnicy pogodnej starości
Spokojna, pogodna starość nie przypada niestety w 

dziale wszystkim równo —według zasług. Dlatego tak o-

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 

ZA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. „Viva 
Maria” (franc. 16 l.), g. 20 „Nadzy 
wśród wilków” (NHP 16 1.). APOL

Już prawie rok minął od czasu. kiedy właściciele różnych 
pojazdów mechanicznych wypełniali ankietę komunikacyjną. 
Jak wówczas pisaliśmy — miała ona na celu dokonanie po­
miaru natężenia ruchu kołowego na ulicach naszego miasta 
I ustalenie, gdzie występują największe trudności komunika­
cyjne. Ma to w przyszłości pomóc przy sporządzaniu planów 
modernizacji obecnego układu komunikacyjnego, podnoszeniu 
bezpieczeństwa ruchu oraz ustalaniu nowych tras szybkiego 
ruchu.

Iow jazdy do rejonu centralnego.

wrót do domu), 4. uprawy osobiste

LO 10. 12.30 „Kobieta wąż”
(ang. 16 1.). g. 15.30, 18. 20.18 „CMr 
wone i złote” (poi. 14 1.), g. 22.30 
„Beniamin, czyli pamiętnik cno­
tliwego młodzieńca” (franc. 18 i.); 
BAŁTYK — g. 10. 13.30. 1S.30. 18.
10.15 Milion przed
erą" (ang. 1« 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10. 12.30. 15.30. 18 . 20.30 ..Po­
lowanie na muchy" (poi. 18 1.); 
GONG — g. 10. 12.15. 16. 19 „Ze 
aowate szczęście” (poi. 16 l.); 
GRUNWALD — g. 16.30. 19.30 „Pan 
Wołodyjowski” (poi. 14 L): GWIAZ 
DA — g. 10.30. 13. 15.30. 18 „Po­
znańskie Słowiki” (poi. 14 1.). g.
20 „Pasażerka” (poi.
MOS g. 17. 19.30
na muchy” (poi. 18 1.)

I i.); KOS 
Polowanie 
); MALTA

— g. 16 „Zamek z bajki" (NRD 
7 1.). g. 18. 20 „Kowboju do dzie 
la” (ang. 16 1.): MINIATURKA -
g. 15.30. 17.30. 
(poi. 11 1.);

19.30 „Ostatnie dni”
OLIMPIA — . g. 10.

12.30, 15. 17.30. 20 „Święty zasta­
wia pułapkę” (franc. 14 >.): OSIE 
DLE — g. 16 „Za frontem” (radz­
ił 1.), g. 18. 2n „Dwie mamy, 
dwóch ojców" (jug. 18 L); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 20 „Ryszard 
Lwie Serce i Krzyżowcy” (USA

PAŁACOWE K. 12.30,
15.30. 17.30 „Wyzwanie dla Robin
.Hooda” (ang. Z. 20 poleź
nanie z filmem „Osiom i pól" 
(wioski 16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18. 20.15 „Dożyjemy do po­
niedziałku” (radź. 14 1.); RIALTO 
— g. 10. 12.30. 15.30. 18. 20.15 „Si­
dła” (ang.-kanad. 16 1.): RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 17, 19.30 „Ka 
lejdoskop” (ang. 16 1.): SCALA —
g. 16. 18, 20 „Pomyłka szpiega’

Opracowywanie ankiet trwa­
ło wiele miesięcy z uwagi na 
dużą ich liczbę (prawie 20 tys.) 
oraz skomplikowany proces ko 
dowania pytań i odpowiedzi na 
maszyny elektronowe. Otrzyma 
no wyniki w bardzo zaszyfro­
wanej postaci, na kilometro­
wych taśmach. Obecny etap — 
to odczytywanie skomplikowa­
nych szyfrów cyfrowych. Pra­
cuje nad tym z dużym poświę­
ceniem 6-osobowy zespół pod 
kierownictwem mgr. inż. Zeno­
na Stachowskiego z Pracowni 
Studiów Komunikacyjnych. 
Jest to praca mozolna, wymaga 
jąca dużej cierpliwości.

Niektóre wyniki już w obec­
nej postaci stały się przyczyn­
kiem do pierwszych zmian w 
istniejącym układzie komuni­
kacyjnym. Wstępne obliczenia 
wykazały, że w dniu ankiety­
zacji jeździło po mieście 71 
proc, sprawnych samochodów 
osobowych. Pozostałe 29 proc, 
właścicieli, to użytkownicy po­
jazdów tylko w niedzielę, a to 
ze względu na wysokie kosz­
ty eksploatacji samochodu bądź

gromnic pożytenną rolę spełniają ludzie, któray starają 
się lukę, powstałą w wyniku obojętności najbliższych lub 
nieprzewidzianych wypadków losowych, wypełnić swoją tro 
tkliwością. Są to opiekunowie społeczni, którzy — 
kiemu zadowoleniu ludzi starych, osamotnionych
rych _  działają już w naszym mieście dziesiąty

ku wiel- 
lub cho- 
rok.

(radź. 14 1.); TĘCZA — g. 17.30 
„Rzeczpospolita babska” (poi. 14 
1.), g. 19.30 „Żołnierz królowej 
Madagaskaru” (poi. 16 1.); WAH. 
TA — g. 12. 14 „Faszyzm i jego 
oblicze” (poi. 7 1.). g. 10. 16. 18, 
20 „Pan Anatol szuka miliona” 
(poi. 16 1.): WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 15, 17 „Ostatni wa 
tatka" (bułg. 14 1.). g. 19-15 „Ro­
manca na trąbkę" (czeski 18 1.);

WCZORA3

zbyt dużą odległość od garażu. 
Przy okazji stwierdzono, żc 
liczba osób, które garażują 
swoje pojazdy na podwórzach 
bądź ulicach, stanowi 50 proc, 
ogółu posiadaczy samochodów. 
Istnieje zatem pilna koniecz­
ność budowania w wielu punk­
tach miasta zbiorowych gara­
ży dla pojazdów osobowych.

Sprawą, która najbardziej 
interesowała organizatorów an 
kiet była aktualna „fotografia” 
ruchu kołowego w mieście. Z 
uzyskanych wyników sporzą­
dzono zestawienie zwane „ma­
cierzą ruchu". Wykazało ono, 
że najruchliwsze są rejony Sta 
rego Rynku i Garbar oraz re­
jony: Marcinkowskiego, Armii 
Czerwonej, Kościuszki, Lampe­
go, pl. Młodej Gwardii i pl. 
Wolności. W tych strefach no­
tuje się największą liczbę po­
jazdów w ciągu doby i w cza­
sie szczytów (na dobę 1 500 po­
jazdów). Trzecią mikrostrefą 
wyróżniającą się pod wzglę­
dem ruchliwości Dojazdów jest 
rejon od Armii Czerwonej na 
południe — do Ogrodowej i 
Powstańców Wielkopolskich 
(800—1 000 pojazdów na dobę).

Podstawową przyczyną nasile­
nia ruchu w całym mieście to 
mieszkanie, konieczność załatwia­
nia różnych spraw służbowych w

5. odpoczynek bądź rekreacja (do- 
jazdy do kin, teatrów czy lokali 
rozrywkowych). Wiąże się to z

kie najwalnieJasę instytucje, te-

Każda Jazda związana jest z 
pozostawieniem gdzieś samo­
chodu. Zależnie od celu czas 
parkowania będzie dłuższy lub 
krótszy, a im wyższa rotacja 
miejsc parkingowych tym 
mniejsze potrzeby parkowania. 
Niestety, specyfika poznańskie 
go centrum wymaga dużej licz 
by miejsc parkowania. Najwyż 
szy współczynnik potrzeb par­
kingowych wykazują mikro- 
strefy, które uprzednio uznano 
za najruchliwsze (Stary Rynek 
i centrum). Łączy się to z tym, 
że w rejonach tych zlokalizo­
wane są prezydia rad narodo­
wych (WRN. PRN. RN m. Poz-
nania). w 
najwięcej 
Znajduje 
instytucji

których załatwia się 
spraw służbowych, 

sie tu również wiele 
i biur projektowych.

sa szkoły wyższe i teatry, kina, 
większo restauracje i sklepy. 
Największe kłonoty są ze zna­
lezieniem miejsca parkowania 
właśnie w pobliżu lokali roz­
rywkowych. W rezultacie w 
wielu przypadkach doiście z 
miejsca zaparkowania do celu 
jest nieraz dłuższe niż od przy 
st^nku tramwajowego czy au­
tobusowego. (wn)

WILDA X. 9.30. 13, 16.30. 20
..Bunt na «Bounty»” (USA 14 l.)J
WHZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 15. 17. 19.15 
„Zakochana wiedźma” (włoski 18
1.): FOTOPLASTIKON 
„Londyn 1969”.

DYŻURY

g. 2-21

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka Szpital Kliniczny im.
Pawłowa, ul. Garbary 17. telefon 
510.21..

Laryngologia, neurologia — 
Szpital Kliniczny im. Święcickie 
go ul. Przybyszewskiego 49. tel. 
47-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel.

▲ ...Tadeusz Rój, Popowo 36, 
poczta Wronki, pow. Szamotuły, 
zwracając się z prośba do DOKP 
w Poznaniu o kapitalny remont 
budynku, w którym mieszka, a na 
leżącego do PKP? Obecnie dom nie 
nadaje sie 1uż do dalszego za­
mieszkiwania.

▲ ...Czytelnik, że 20 bm. w go­
dzinach przedpołudniowych jeden 
z lokatorów domu‘przy ul. Grun 
waldzkiej 13 trzepał na balkonie 
dywan. Przechodnie musieli ucie­
kać przed tumanami kurzu.

Od budowlanych zależy stopień realizacji przydziału mieszkań
Niezbyt korzystnie przedstawia się realizacja planu budo­

wy domów dla spółdzielni mieszkaniowych. Ogółem zapla­
nowano zrealizować w tym loku w Wielkopolsce 6 945 miesz 
kań w tym dla Poznania — 3 298. Tymczasem do końca sier­
pnia br. oddano do użytku w Poznaniu — 1 284 mieszka­
nia, a w województwie 1620. Stanowi to zaledwie 41,8

W sposób specjalnie ser­
deczny dziękowano w tym ju

prezy urozmaiciły występy

bileuszowym roku
nom z dzielnicy Wilda,

opieku-
któ-

rzy ostatnio spotkali się na 
uroczystości, zorganizowanej 
dla nich przez Dzielnicowy Za 
rząd Służby Zdrowia oraz 
Dzielnicową Radę Polskiego^ 
Komitetu Opieki Społecznej.

znanych artystów Operetki Po 
znańskiej oraz szkolnych ze­
społów dziecięcych z wildec- 
kich szkół, (wch)

Wilda ma 
opiekunów 
prócz tego 
szkolnych i

obecnie około 40 
społecznych, a 

wielu opiekunów 
zakładowych. Roz 
opiekę nad prze-taczają oni __

szło pięćdziesiątką stałych pod
opiecznych i kilkudziesięcio­
ma osobami, potrzebującymi 
pomocy okresowej. Pomoc ma 
terialna dla tych ludzi stale 
wzrasta, na zapomogi w tym 
roku przeznaczono ponad 1,5. 
miliona złotych, a wydane 
bony odzieżowe przekroczyły 
wartość 80 000 złotych. Podo­
pieczni Wildy kilka razy ko­
rzystali z bezpłatnych wcza­
sów w Karpaczu i Lubniewi­
cach. w br. wyjeżdżają po­
nownie na 2 tygodnie na Doi 
ny Śląsk. Wiele przyjemności 
dostarczają także wsnólne wy
cieczki w okolice

Cała ta sprawna 
ność, wybiegająca

Poznania, 
działal- 
daleko

poza zakres udzielania niez­
będnej pomocy materialnej, a 
ułatwiająca ludziom starszym 
wyzbycie się poczucia bezrad 
ności i osamotnienia — nie 
byłaby możliwa bez ofiarnej 
pomocy opiekunów społecż-

Roczne opóźnienie
Dzielnicowe przedsiębiori. 

twa remontowo-budowlane na 
Wildzie 1 Nowym Mieście jut 
od ubiegłego roku budują przy 
ul. Buczka i ul. Ostrowskiej 
— dwa pawilony gastronomi­
czne, z których każdy obliczo 
ny jest na 40 miejsc konsump 
cyjnych. Mają to być lokale 
samoobsługowe, z potrawami 
dowożonymi w termosach z 
kuchni centralnej. Każdy z 
tych pawilonów powinien być 
wybudowany w ciągu kilku 
miesięcy, oddany do użytku z 
końcem ubiegłego roku. Tym­
czasem zbliża się koniec nas­
tępnego i nie ma pewności, 
czy konsumenci będą mogli z 
nich korzystać jeszcze w tym 
roku.

Na tle obu inwestycji rodzą 
się inne uwagi dotyczące do­
kumentacji typowej, opraco­
wanej • przez „Miastoprojekt”, 
na której podstawie budowa­
ne są * pawilony. Dyrekcja 
PZG ma tu zastrzeżenia do 
funkcjonalności pawilonów. 
Twierdzi, że przewidziano w 
nich za małe zaplecze, co ut­
rudni przyszłym placówkom 
należytą działalność, (b)

nych.
Na 

więc 
mów 
nych

uroczystości nie zabrakło 
dla nich licznych dyplo- 
uznania, nagród pier.ięż 
i kwiatów. Kilku nowo

Zamiast mandatu

przyjętym do tego grona wrę­
czono legitymacje. Całość im-

Dla przyszłych

444-ks ------- -
Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­

mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu teL 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
—• teL 09 — cała dobę.

Ambulatoria internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) R. 15—23 nledz. 1 świa­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w nledz i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cala dobę: chi-

▲ ...Teodozja W. z - ul. Pamiąt­
kowej, pytając jak d^i/jo Jeszcze 
nie bedzie w tym rciońle można 
otwierać okien i wietrzyć miesz 
kań? Przeszkodr.n w tym ZtłaJdU 
Jaca ślę prży ul. Langiewicza prał 
nla zadymiająca okolicę. Od 
dwóch lat obiecuje sie mieszkań­
com. że pralnia ta będzie prze­
niesiona za miasto.

A„. Prezydium DRN Stare

rurgiczne II — ul. Kasprzaka 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
dyżurujący lekarz psychiatra 
g. 8—22.

18

Miasto informując, że w sprawie 
nieporządków na nieruchomości 
przy ul. Winogrady 60 wydało sto 
so.wne polecenie mające na celu za 
bezpieczenie czystości i porządku 
na wymienionej posesji.

11Apteki: al. Marcinkowskiego 
(czynna cała dobę). Główna 53
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagle wypadki. 
RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz. (do g. 17); 
8.44 Piosenka dla solenizanta... In 
formacje dla wszystkich; 9 Dla

A ...Prezydium DRN-Grunwald. 
że instalacja gazowa w budynku 
przv ul. Małeckiego 34 została po 
prawiona przez Dzielnicowe 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu 
dowlane — Grunwald i odebrana 
przez Zakłady Gazownictwa, (js)

proc, rocznych zadań.
Sytuacja poprawiła się nie­

co w tym miesiącu. Przekaza­
no .bowiem do użytku wiele 
mieszkań, a dalsze będą goto­
we do 30 bm. Nie stanowi to 
jednak gwarancji wykonania 
przez przedsiębiorstwa budów 
lane wszystkich rocznych za­
dań dla spółdzielni mieszka­
niowych.

Z opóźnieniem realizowane 
są obićkty na dwóch najwięk­
szych osiedlach Poznania. 
Mniejsze zagrożenie notuje się 
na Winogradach. Na tym osie­
dlu opóźnienia widoczne są 
przy budowie bloku nr 7. 
Wprawdzie ma on być goto­
wy częściowo do końca grud­
nia, jednak zaawansowanie 
prac jest tu bardzo niskie. Go 
rzej przedstawia się wykonaw 
stwo na Ratajach. Słabe zaa­
wansowanie prac budowla­
nych na kilku obiektach nie

napawa optymizmem. Miej- 
my jedńak nadżieję,'‘że PPB 
nr 2 dołoży starań, by do koń- i 
ca grudnia ■wywiązać się z 
przyjętych na siebie zobowią­
zań.

Znacznie lepiej przebiega 
realizacja tegorocznych zadań 
dla spółdzielni mieszkanio­
wych w województwie poznań 
skim. Wszystko wskazuje na 
to, że planowane domy miesz­
kalne będą wykonane w termi 
nie.

W przyszłej 5-latce główny­
mi inwestorami w Poznaniu 
będą spółdzielnie mieszkanio- 
we: „Osiedle Młodych” i Po­
znańska. Dlatego też kandy­
daci zgłaszający się na człon­
ków powinni przede wszyst­
kim dokonywać rejestracji 
właśnie w tych dwóch spół-

Quiz na temat 
osiągnięć PRL

— prelekcja> *
W bieżącym tygodniu poz­

nańska Służba Ruchu MO 
wprowadziła nową profilakty 
czną formę walki z kierowca 
mi, nie przestrzegającymi prze 
pisów Kodeksu Drogowego. 
Kierowca, który pogwałcił 
przepisy, a odmówi zapłace- 

/ nia mandatu, otrzyma skiero-
I wanie na prelekcję na temat
I bezpieczeństwa w ruchu dro- % 
\ &owym. Pierwsza tego typu ' 
' Doeadanka odbędzie w naibliżStudenci Politechniki Pox- \ pOgadanka odbędzie w najbliż 

nańskiej finałem, który odbył szą niedzielę. Osoba, która

ki. (przyroda): „Jesienia na
działce”: 9.40 Dla przedszkoli: 
„Autobusem po Warszawie” aud. 
słowno-muzyczna M. Wicman — 
cykl: „Z wierszem i piosenką”; 
10.65 „Wizerunki” — „Alrik Lund- 
stedt” — fragm. opow.; 19.25 Kon 
cert popularny w wyk. ork. PR 
w Krakowie; 16.50 Kaszubskie tań 
ce ludowe w wyk. zesp. ludowe­
go PR w Warszawie: 11 Dla szkół 
średnich (wych. obywatelskiel. 
Cykl: „Szczerze o trudnych spra­
wach”; 11.20 Radiowa estrada Pio 
senkarzy; 11.45 „Postęp w gospo­
darstwie domowym”: 12.25 „Konc. 
z polonezem”: 13 Dla kl. I— II 
(wych. muzyczne): „Róbcie dzieci 
to co ja”: 13.20 Swojskie melodie: 
13.40 „Wiecej. lepiej, taniej”: 14 
Pieśni ziemi naszej; 14.30 Z oper 
Mozarta i Rossiniego: 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 „Popołudnie z młodością”; 
18.05 Transm. z Mistrzostw Świa­
ta w podnoszeniu ciężarów (Tor- 
war): 18.10 „Ludzie i kontynen­
ty”: 18.30 Kompozytor I jego Pio* 
senki — H. Kaszyc: 18.50 Muzyka 
i Aktualności; 19.15 Cykl: „Mło 
de Pokolenie Polski Ludowej”; 
19.30 Transm. z Mistrzostw Świata 
w podnoszeniu ciężarów (Torwar); 
19.35 Konc. życzeń: 20.25 „Przebo 
je z Wyspy”: 21 „Ze wsi i o wsi” 
— z cyklu: „25”: 21.15 Gra Zespół 
Instrumentalny B. Hardego: 21.30 
Teatr PR — Teatr Poezli: „Nie­
znana podróż Sindbada Żeglarza” 
— słuch.: 22.10 Tańczymy w róż­
nych rytmach: 23.10 „O co tu cho 
dzi”; 23.15 Z cyklu: „Sonata for 
tepianowa w twórczości wielkich 
mistrzów”: 0.16 Program nocny 
z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. W. 
12.65. 15. 16 18 20. 23 24. I. 2 2.55.

PROGRAM H: Fala 467 m i UKF 
69,74 MHz: 8.10 Nowości Wydaw­
nictwa Poznańskiego: 8.35 Pożeg­
nanie z morzem; 9 Dworzak — 
Serenada E-dur: 9.35 Z tycia

ZSRR: 9.56 Konc. Ork. Mandolini 
stów Rozgł. Łódzkiej PR pod dyr. 
E. Ciukszy; 10.25 „Wojna zaczęła 
sie w sierpniu” opow.; 10.45 Muzy 
ka z różnych epok; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Opow. J- 
Ratajczaka Pt. „Podróż do dzie­
ciństwa”: 13.40 Tak było — „War 
szawa i wokół Warszawy” wspom 
nienia Zb. Załuskiego: 14.05 Re­
wia ork. rozrywk. i solistów: 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Polskie 
pieśni ludowe w opracowaniu arty 
stycznym w wykonaniu Chóru PR 
w Krakowie: 15.20 Od solisty do 
orkiestry; 15.50 „Katolicyzm i 
współczesność”; 17.15 Aud. sport. 
E. Pacholskiego pt. „LZS-ow»kie 
obrachunki”: 17.25 Pozn. Konc. Ży. 
czeń; 17.55 Radioexpress; 18.10 Ko 
mentarz aktualny red. St. Kubia­
ka: 18.20 „Sonda” — dźw. prze­
gląd ekonom-społ.; 19.17 Mel. roz 
rywkowe; 19.36 Odtworzenie konc. 
symf. z festiwalu w Szwajcarii 
„Schweitzeger Festspiale 69”; 
21.22 „Z 25 lat” — Wiersze T. Ku­
biaka: 21.32 Nastrojowe mel. roz­
rywkowe; 22.36 Pozn, patenty; 
22.50 Reportaż z Festiwalu „War 
szawska Jesień”: 23.15 Dźw. wy­
danie miesięcznika „Jazz”.

22.15 Tawerna pod solenizantem;
22.35 „Panie święty, gdybym miał 
ogon' 
retu;

— i inne piosenki z kaba- 
23 Poezja Ameryki Łaciń-

skiej; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50
Gra i śpiewa zespół The Tarniers.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 16 — „Spotkanie *e 

szpiegiem” — fab. film prod. pol­
skiej: 11.55—12.25 — Wychowanie 
plastyczne kl. VII: „Malarstwo”; 
15.15 — Politechnika TV — Mate-
matyka 1 rok Macierze” oraz
.Układy równań liniowych”;

— „Polowanie i 
rody” (Moskwa);

ochrona
[ 16.30 
przy-

17 — Dziennik;

8 GŁOS WIELKOPOLSKI
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WIADOMOŚCI: 
8.30. 9.36. 12.65. 14

PROGRAM III:

5.36. 6.36.

UKF 66.62 MHi:

17.10 — ..Miś z okienka”: 17.25 - 
Program pt.: „Gumowe koszto­
rysy”: 17.46 — Nie tylko dla pan; 
18 — Za kierownica: 18.36 — „Skąd 
my sie znamy” — program «aty 
ryczny; 19 — Program filmowy; 
19.26 — Dobranoc i Dziennik: 26.65 
— Czwarta zmiana: 26.40 — Teatr 
TV — Zbigniew Stolarek: „Zna 
jomi spod Perpignon”. Reżyseria 
— Józef Para. Wykonawcy: akto 
rzy scen katowickich: 21.50 — 
„Lektury współczesne”: 22 —
Dziennik: 22.30 — Sprawozdanie * 
Mistrzostw Świata w podnosze­
niu ciężarów: 22.55—24.05 - Po*' 
technika TV (powt.l.

dzielniach.
Pod koniec 

w Poznaniu 
oczekujących 
Kandydatów

czerwca br. było 
20 193 członków 
na mieszkania, 

natomiast zare-
jestrowano około 10 460. Ponie 
waż budowlani zwiększać ma­
ją co roku swoje zadania ist­
nieje szansa zapewnienia 
mieszkań do końca 1975 r. 
większości tych, którzy obec­
nie są członkami spółdzielni. 
Jest jednak jeden warunek — 
przedsiębiorstwa budowlane 
muszą unikać opóźnień odda­
wania obiektów mieszkalnych 
do użytku, (a)

się w PGR Głuchowo pow. 
Kościan zakończyli quiz na te 
maty osiągnięć gospodarczych 
w 25-leciu PRL. W konkursie 
wzięły udział reprezentacje 
poszczególnych hufców studen 
ckich pracujących w ramach 
studenckich praktyk robotni­
czych.

Uczestnicy finału wykazali 
bardzo dobre przygotowanie 
i zaprezentowali wysoki po­
ziom wiedzy z zakresu znajo­
mości osiągnięć gospodarczych 
PRL. Zwyciężyła drużyna re­
prezentująca brygadę z Kotu- 
sza, przed zespołami z Czacza 
i Śmigla.

W części artystycznej wystą 
piły zespoły Zrzeszenia Studen 
tów Polskich: scenka poetyc­
ka Klubu Politechniki „Sęk” 
z montażem poezji patriotycz 
nych pt. „Czas przeszły” o- 
raz członkowie kabaretu „Przy 
jaciele” z Grażyną Sękiewicz i 
Elżbieta Perz na czele.

W czasie trwania SPR-ów 
wspomniane zespoły w każdą 
sobotę wyjeżdżały w teren z 
występami dla brygad studen 
ckich i mieszkańców miejsco 
wości, w których pracowali 
studenci, (map)

szą niedzielę. Osoba,
otrzymała wezwanie a

która
nie

zgłosi się na odczyt ponosić 
będzie daleko idące konsek­
wencje z rozprawą przed Ko­
legium Orzekającym włącznie.

fe)

Z

Kto go widział?
4 września 1969 r. wyszedł 

domu i dotychczas nie po

Konkurs dla młodzieży szkolnej

Bliżej archeologii

wrócił psychicznie upośledzo­
ny JÓZEF MASZYNA syn 
Walentego i Marianny, uro­
dzony 28 stycznia 1920 r. w 
Klonie, zamieszkały w Turko 
wach. pow. Kępno, woj. poz­
nańskie.

Rysopis zaginionego: wzrost 
około 170 cm, średniej budo­
wy ciała, włosy ciemnobłond, 
duża łysina czołowa, zarost, 
siwy, ubrany w spodnie man 
czestrowe koloru modrakowe 
go (wyblakłe i przyniszczone), 
koszulę koloru czarnego, kur 
tkę bez rękawów koloru ciem 
nego, na nogach trzewiki ko­
loru czarnego.

Osoby mogące udzielić ja­
kichkolwiek informacji o 
miejscu pobytu zaginionego, 
proszone są o zgłoszenie tego 
w Komendzie Powiatowej Mi 
licji Obywatelskiej w Kępnie, 
lub w najbliższej jednostce 
MO. (na)

17.65 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi] 17.30 „Wakacje Komisarza Mai 
greta” — ode. 21 pow.; 17.46 Salon 
muzyki mechanicznej: 18 Ekspre­
sem przez świat: 18.65 Zaprasza­
my do nas — Wielkopolski maga 
zyn turystyczny: 18.25 Wiek jazzu 
— „Kolekcje Theleniusa Mońka”;
19 Powieść w wyd. 
dość Króla Henryka
12: 19.30 Tlnv i Tim i 
wagancje muzyczne: 
max — wydanie dla

dźw. „Mło- 
IV” — ode. 
inne ekstra 
19.45 Mini- 
fonoamato-

rów: 20.05 Bajeczki ultrakrótkie — 
„O bardzo śpiącej królewnie”; 
20.15 Podobno sa podobne: Irena 
Santor i Gloria Simonetti: 20.25 
Omnibus mowczny; 20.35 Kwiatki 
kupujcie panowie, panie — rep.; 
21 Uchem słonia — muzyczny pro 
gram: 21.20 30 minut dookoła świa 
ta ... w piosence: 21.59 Warszaw­
ski wrzesień: 22.68 Gwiazda sied-
mśu wieczorów Trini Lopez;

SOBOTA: 9.55 - 
Geografia dla ki.

Dla szkół 
VIII: „Af

Hamlet” film
fab. prod. radzieckiej: 14.46 ~ 
TV Kurs Rolniczy: „Mechaniza­
cja zbiorów okopowych”; 15.15 
Film krótkometraźowy; 15.35 — 
Dziennik: 15.56 — Dla młodych 
widzów — „Konkurs pięciu mi­
lionów”; 16.55 — Uroczystości « 
okazji zakończenia manewrów 
„Odra — Nysa 69”. Wiec Przy­
jaźni: 19.26 — Dobranoc: 19.30 — 
Monitor: 20.16 — „No to co na 
przedmieściu” — balladv podmiej 
skie: 21 - Dziennik: 21.15 - Spra 
wozdanie filmowe z Mistrzostw 
Świata w podnoszeniu ciężarów: 
21.35 — Kino Interesujących Fu­
mów: „Hamlet” — film fab. prod. 
radzieckiej.

TV zastrzega prawo do zrai«n.

Muzeum Archeologiczne w 
Poznaniu działające od nie­
dawna w zabytkowym Pała­
cu Górków przy ul. Wodnej 
27 posiada bardzo bogate zbio 
ry zabytków dawnej kultu­
ry. W celu spopularyzowania 
zbiorów i renesansowej archi 
tektury Pałacu organizuje 
wraz z Zarządem Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Arche
ologicznego w
otwarty konkurs 
plastyczne dla 
szkolnej.

W konkursie

Poznaniu, 
na prace 
młodzieży

może brać
udział młodzież szkół podsta 
wowych, zawodowych i śre­
dnich wszystkich typów — z 
klas: III—VIII i IX—XII.

Temat konkursu brzmi: 
„Czy znasz Muzeum Archeolo 
giczne w Poznaniu?” Warun-

ki: samodzielne wykonanie 
w dowolnej technice I ma­
teriale (malarstwo, rysunek, 
metaloplastyka oraz tkactwo 
i haft) jednej lub więcej 
prac. Prace mają być odbi­
ciem wrażeń odniesionych po 
obejrzeniu stałej wystawy w 
Muzeum, jak również budyn­
ku, w którym mieści się Mu­
zeum Archeologiczne.

Prace należy nadsyłać lub 
dostarczyć do dnia 31 grud­
nia 1969 roku pod adresem 
Muzeum Archeologiczne w 
Poznaniu ul. Wodna 27. Pod 
pisane z podaniem imienia i 
nazwiska, wieku, klasy i szko
ły autora.

Na zwycięzców 
grody, a prace 
będą wystawione 
Muzeum, (nap)

czekają na- 
nagrodzone 
w salach

informujemy
Klub Popularyzatorów Normali 

zacji zaprasza na . -i. Wpłvw normalizacji na jakość 
towarów rynkowych”, która wy­
głosi dyrektor do 
miernych ““ piotr Sztuk z mu ™ Znaku Jakości Centralnej 
UrzedG Jakości 1 Miar. Prelekcja 
odbędzie sie dzisial 26 września 
1969 r o godz. 18.00 w sali kon­
ferencyjne' Domu Technika w Po 
znaniu przv ul. Stalingradzkiej 
5/9. kKoszowanie gołębi pocztowych 
do lotu konkursowego odbędzie 
sie w sobotę. 27 bm.. w godz. 
15.30—18.30.

Pokazy przyrządzania ryb atian 
tyckich organizuje PSS dzisiaj o 
godz. 17 w sklepach przy uL 
Świerczewskiego 11 ' w, *ob5>t5’ 
27 bm.. przy ul. Walki Młodych L

Plenarne zebranie członków 
ZBoWiD Oddział Grunwald odbę­
dzie sie dzisiaj o godz. 17 w świe 
tlicy Wytwórni Wyrobów Tytonio 
wvch ul Wojskowa 5.

Zebranie plenarne Sekcłi Nau­
czycieli Emerytów przy ZNP Grun 
wald odbędzie sie dzJsiaj o 
17 w szkole P^y «U Lukaszcwi 
cza 9.


